
Automatyka — przemysł 
z przyszłością

Rok przyszły charakteryzuje przyspieszenie tempa rekon­
strukcji technicznej naszej gospodarki. Ta tendencja domi­
nować będzie w całej następnej 5-latce; w związku z tym 
zwiększy się gwałtownie zapotrzebowanie na elementy au­
tomatyki i przyrządy pomiarowo-kontrolne.
Przemysł, który dostarcza 

tego rodzaju aparatury rozwi­
ja się obecnie najszybciej. W 
br. jego produkcja wzrośnie o 
22 proc. W 1965 r. nastąpi dal­
szy 2-krotny wzrost produkcji 
elementów automatyki, a o po 
nad połowę — aparatury kon­
trolno-pomiarowej.

Jeden z czołowych producen 
tów — Zakład Automatyki 
Przemysłowej w Ostrowie 
Wlkp. do 1970 r. zwiększy pro 
dukcję kilkakrotnie. Już obec­
nie fabryka ta ma dość duży 
dorobek m. in. automatyzację

Przemysł meblarski 
pracuje 

na nowy rok
Do listy przedsiębiorstw i 

zakładów pracy, które przed 
terminem wykonały produk­
cyjne zadania tego roku do­
łączył się wczoraj cały klu 
czowy przemysł meblarski. 
Jak informuje Zjednoczenie 
Przemysłu Meblarskiego w 
Poznaniu, zadania roczne fa­
bryki mebli wykonały do 28 
bm. Do końca roku plan zo­
stanie przekroczony o 1,5 pro­
cent. Dzięki temu na rynku 
znajdzie się dodatkowo mebli 
za około 65 min. zł. W stosun­
ku do roku 1963 przemysł 
meblarski podniósł swą pro­
dukcję o 11 procent, w war­
tości zaś o 390 min. zł. W 
tym roku fabryki mebli wy­
słały za granicę rozmaitych 
sprzętów o wartości 67 min. 
zł, czyli o 23 procent więcej 
niż w roku poprzednim.

Również przedsiębiorstwo 
„Jubiler” w Poznaniu zamel­
dowało o przedterminowym 
wykonaniu rocznych zadań. 
Plan obrotu towarowego wy­
konano w 101 procentach, a 
usług w 104,4 procent, (c)
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Podległe Centralnemu Związ 

kowi Spółdzielni Mleczarskich 
(Okręgowy Oddział w Pozna­
niu) spółdzielnie mleczarskie 
woj. poznańskiego wykonały 
w dniu 24 grudnia 1964 r. 
roczny plan skupu mleka, wy­
noszący 420 min. litrów.

W analogicznym okresie
roku ubiegłego skupiono:
410,5 min. litrów mleka.
Wskaźnik wzrostu dostaw wy­
nosi 102,3 proc.

Dziennikarz z Jugosławii 
gościem „Głosu”

Redakcja nasza gości w tych 
dniach dziennikarza jugosło­
wiańskiego z redakcji „Dnev- 
nika” w Nowym Sadzie — red. 
Aleksandra Vojevodicza. Jak 
Czytelnikom zapewne wiado­
mo, „Głos” utrzymuje z „Dnev 
nikiem” od lat żywy kontakt, 
polegający m. in. na stałej 
wymianie dziennikarzy.

Nasz jugosłowiański gość 
spędzi w Poznaniu (a także 
zwiedzi inne ośrodki w kraju) 
najbliższe 14 dni. (jm)
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W święta w Tatrach panowała słoneczna pogoda.
CAF — fot. Olszewski

dwu pierwszych bloków o mo­
cy 125 MW każdy w elektrow­
ni „Adamów” i kilku wytwór­
ni betonów komórkowych.

Przedsiębiorstwo Automaty­
ki Przemysłowej w Falenicy 
wniosło znaczny wkład w au­
tomatyzację płockiej „Petro­
chemii”. Wytwórnia ta i Wro­
cławskie Zakłady Elektronicz­
ne „Elwro” wyposażyły w ele­
menty automatyki cukrownie 
eksportowane do różnych kra­
jów.

Polskie fabryki pracują też 
nad nowoczesnym systemem 
automatyki „URS” wspólnym 
krajom członkowskim RWPG.

O wysokiej opłacalności pro 
dukcji elementów automatyki 
świadczy następujący przy­
kład: regulator pneumatyczny 
o wadze ok. 2,5 kg osiąga cenę 
250 dolarów. 6 regulatorów o 
wadze 15 kg przedstawia w 
dewizach taką samą wartość, 
co samochód marki „Warsza­
wa”, który waży 1200 kg.

PAP

30 grudnia przypada 20 rocz­
nica proklamowania republi­
ki w Rumunii. Na zdjęciu: bu­
dowa kombinatu chemiczne­

go w Turnu-Megurelo.
Fot. — CAF

Mimo dużych opadów śniegu

W komunikacji bez zakłóceń
Mimo obfitych opadów śniegu, jakie w ostatnich dniach

utrzymują się prawie we wszystkich rejonach kraju, nie wy­
stąpiły nigdzie poważniejsze zakłócenia w komunikacji.
W województwach: lubel­

skim, katowickim, opolskim, 
na Białostocczyźnie oraz na 
południu kraju, gdzie spadło 
najwięcej śniegu, zmobilizo­
wana została nie tylko cała 
służba drogowa, lecz zaanga­
żowano jeszcze dodatkowo po­
nad dwa tysiące robotników.

W akcji odśnieżania bierze

46 rocznica Powstania 
Wielkopolskiego

Wieńce na. Grobie 
Nieznanego Żołnierza
W związku z 46 rocznicą 

Powstania Wielkopolskiego 
odbyła się w poniedziałek u- 
roczystość złożenia wieńców 
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza. W uroczystości wziął 
udział wiceprzewodniczący 
Krajowej Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego, 
uczestnik walk powstańczych 
pod Rawiczem — gen. bryg. 
Heliodor Cepa. Przybyły rów­
nież poczty sztandarowe i de­
legacje Okręgowego Zarządu 
ZBoWiD — weteranów Po­
wstań Śląskich, organizacji 
kombatanckich, harcerstwa i 
wojska.

♦
W woj. bydgoskim, które w la­

tach 1919—1920 było terenem walk 
z zaborcami pruskimi, odbyły się 
28 bm. uroczystości dla uczczenia 
48 rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego. Delegacja społe­
czeństwa złożyła wieńce na płycie 
Nieznanego Powstańca Wielkopol­
skiego w Bydgoszczy.

Odbyła się tu również uroczy­
sta akademia, na którą licznie 
przybyli weterani walk powstań­
czych, żołnierze Ludowego WP, 
przedstawiciele władz i mieszkań­
cy miasta. Podczas uroczystości 6 
weteranom wręczono Wielkopol­
skie Krzyże Powstańcze. (PAP)

udział 220 ciężkich pługów, o- 
koło 400 samochodów i pia­
skarek oraz kilkadziesiąt ciąg 
ników.

Dzięki nieprzerwanej pracy 
ludzi i sprzętu na żadnej z 
dróg państwowych nie ma 
przerw w komunikacji. Doty­
czy to również dróg w rejo­
nie Bieszczadów.

Opóźnienia autobusów PKS, 
które zanotowano na niektó­
rych liniach, wystąpiły głów­
nie z powodu ślizgawicy, a nie 
zaśnieżenia dróg.

Normalnie pracuje kolej. 
Wprawdzie wszędzie obowią­
zywał ostatniej doby stan po­
gotowia, a ponad 2 tys. ludzi 
zatrudnionych było przy o- 
czyszczaniu zwrotnic,, to jed­
nak dotąd nie zaszła potrzeba 
użycia dla odśnieżania szla­
ków kolejowych ciężkiego 
sprzętu mechanicznego.

Ożywienie w brytyjskiej 
Partii Konserwatywnej
Jak donosi londyński kores­

pondent PAP, red. S. Bańkow 
ski, w Partii Konserwatywnej 
daje się odczuć ostatnio wzrost 
aktywności politycznej. Dwa 
główne problemy, jakimi zaj­
muje się w tej chwili partia 
— to opracowanie nowego pro 
gramu politycznego oraz u- 
stalenie procedury wyboru no­
wego przywódcy.

W Londynie dyskutuje sie 
możliwość zastąpienia Doug­
lasa Home’a przez któregoś z 
młodszych przywódców, jak 
Maudling lula Heath. (PAP)
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„Raki" i „Kraby" 
nadzieja magazynierów

Zamiast rondli " nowoczesny sprzęt

Dawne to czasy, kiedy Suchedniowskie Zakłady Wyrobów 
Metalowych na Kielecczyźnie, pamiętające Stanisława Sta­
szica produkowały kuchenne
Obecnie w Suchedniowie 

wytwarza się m. in. poszuki­
wany przez cały przemysł 
sprzęt: nowoczesne wózki 
(tzw. widłowe) — niezastąpio­
ne do przewozu i układania 
ładunków w magazynach, na 
placach, w wagonach kolejo­
wych oraz do transportu we-

Dzisiaj pogrzeb 
zamordowanego strażnika GOI

Na cmentarzu w Tarczynie, pow. 
Piaseczno, odbędzie się 29 bm. 
pogrzeb Zdzisława Skoczka — 
strażnika Centralnego Domu To­
warowego w Warszawie. Zginął 
on — jal$ wiadomo — z rąk ban­
dytów W przedświąteczny wtorek, 
chroniąc wiezione do banku pie­
niądze. •

Do rodziny zmarłego i kierow­
nictwa CDT napływają z całego 
kraju dziesiątki listów i depesz 
od różnych instytucji, zakładów 
pracy i osób prywatnych; razem z 
kondolencjami nadchodzą prze­
kazy pieniężne i dary dla żony 
Z. Skoczka i jego dwojga małych 
dzieci.

Z pomocą osieroconej rodzinie 
— a także rodzinie przebywające­
go w szpitalu drugiego strażnika, 
Stanisława Piętka — pospieszyli 
współtowarzysze pracy z CDT, od­
wiedzając je w dzień wigilijny 
wręczając paczki z odzieżą i sło­
dyczami oraz zebrane między so­
bą pieniądze. CDT wystąpił do 
Rady Państwa o pośmiertne odzna 
czenie Z. Skoczka medalem „Za 
ofiarność i odwagę”.

Z każdym dniem poprawia się 
stan zdrowia ciężko rannego pod­
czas napadu na ul. Jasnej — Sta­
nisława Piętka. Za swą bohater­
ską postawę został on już nagro­
dzony przez MHW sumą 10 tys. 
zł. Nagrody otrzymali także: ka­
sjerka — Jadwiga Michałowska i 
kierowca — Władysław Bogdalski.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — 29 bm. prze­

widywane jest zachmurzenie duże 
z lokalnymi większymi przejaśnie­
niami, zwłaszcza na zachodzie kra­
ju. Miejscami przejściowe opady 
śniegu. Mglisto. Temperatura ma­
ksymalna od minus 6 do minus 2 
st. Wiatry słabe, miejscami u- 
miarkowane.

Prof. dr Widy - Wirski 
kierownikiem stacji PAN 

w Paryżu
Prezes Rady Ministrów od­

wołał prof. dr. Feliksa Widy- 
Wirskiego ze stanowiska pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, w związku z objęciem 
przez niego funkcji kierowni-' 
ka stacji naukowej PAN w 
Paryżu. (PAP)

UWAGA,CZYTELNICY

dzisiaj na str. 4

kalendarz
na rok 1965

Dopiero w 21 głosowaniu

Giuseppe Saragat 
prezydentem Włoch

W poniedziałek wieczorem, w 21 turze wyborow, które 
trwaiy 13 dni, przywódca Włoskiej Partii Socjaldemokra- 
tycznej i minister spraw zagranicznych — w obecnym rzą­
dzie centrolewu — Giuseppe Saragat wybrany został przez

rondle.
wnątrzzakładowego. Pierwszy 
typ wytwarzanych tu wóz­
ków nosi imię „Rak-l”. Unoszą 
one ładunek o ciężarze 1200 
kg na wysokość ponad 2 m. 
Wózki wyposażone są w sil­
niki wysokoprężne o mocy 
28 KM i 2-biegową skrzynię 
przekładniową.

Bratem „Raka” jest „Krab”, 
którego prototyp wykonano 
ostatnio w zakładzie. „Krab” 
jest większy, silniejszy i od-, 
znacza się nowoczesnym roz­
wiązaniem konstrukcyjnym. 
Może udźwignąć 2 tony na 
wysokość 2,40 m.

W opracowaniu są następ­
ne typy wózków o udźwigu 3 
i 5 ton. Z myślą o wielkim za­
potrzebowaniu na te wózki 
przemysłu, handlu, PKP itp. 
— fabryka w Suchedniowie 
jest rozbudowywana i moder­
nizowana. Dzięki temu produk 
cja wózków widłowych osiąg­
nie 2 tys. sztuk rocznie.

PAP

obie izby parlamentu piątym 
utworzenia Republiki.
Przed tą ostatnią i decydu­

jącą turą wyborów, Saragat 
konferował z sekretarzem ge­
neralnym Włoskiej Partii Ko­
munistycznej Luigi Longo i w 
wyniku tej rozmowy socjal­
demokraci zwrócili się z ape­
lem do wszystkich partii — 
włącznie z partią komunistycz 
ną — wzywając je do popar­
cia kandydatury Saragata. 
Włoska Partia Komunistyczna 
ogłosiła specjalne oświadcze­
nie oznajmiające, iż komuni­
ści włoscy ustosunkowują się 
przychylnie do tego apelu.

W tej sytuacji przywódca 
socjalistów włoskich, wicepre­
mier Nenni wycofał swą kan­
dydaturę, dziękując jednocześ 
nie Włoskiej Partii Komuni­
stycznej za udzielone mu w 
poprzednich głosowaniach po­
parcie.

Saragat uzyskał 646 głosów, 
kandydat liberałów — Gaeta- 
no Martino — 56 głosów, neo­
faszysta Augusto de Marsa- 
nich — 40 głosów, kandydat 
prawicy socjaldemokratycznej 
Paolo Rossi — 7 głosów, różni

Perspektywy 1965 r.

Johnson optymistą
Prezydent Johnson spędził 

część ferii świątecznych w 
swojej prywatnej posiadłości 
w Teksasie, opracowując wraz 
ze swymi pomocnikami do­
roczne orędzie do Kongresu 
„o stanie państwa”, które ma 
być wygłoszone w dniu 3 stycz 
nia.

W kołach zbliżonych do Bia 
lego Domu mówi się, że pre­
zydent patrzy w przyszłość z 
optymizmem. Spodziewa sie 
on, że 1965 rok nie będzie ob­
fitował w kryzysy polityczne 
na skalę światową. Zdaniem 
Johnsona, stosunki między 
USA a ZSRR są obecnie lep­
sze, niż kiedykolwiek w latach 
ostatnich. (PAP)

Dzisiaj sesja WRN

Radni rozpatrzą 
plan gospodarczy 

i budżet na 1965 r.
Dzisiaj d godz. 10 w sali Klu 

bu Oficerskiego przy ul. Nie­
złomnych 1, rozpoczyna się 
XX Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu. Obra­
dy toczą się wokół zadań pla­
nu gospodarczego i budżetu 
wojewódzkiego na rok 1965. 
Nadto radni wysłuchają m. in. 
informacji o zmianach doko­
nanych w budżecie w ostat­
nich dwóch miesiącach br., 
zapoznają się ze sprawozda­
niem z wykonania uchwał 
Rady oraz załatwienia inter­
pelacji i wniosków sesji, a 
także ustalą plan pracy WRN 
na I kwartał przyszłego roku.

(zm)

prezydentem Włoch od chwili

— 24 głosy. Wstrzymało się 
od głosu 10 deputowanych, ą 
białych kartek oddano 150.

Po obliczeniu głosów Giu­
seppe Saragat został oficjalnie 
proklamowany prezydentem 
Włoch.

Nowy prezydent Włoch, Giusep­
pe Saragat, urodził się w 1898 ro­
ku w Turynie. Giuseppe Saragat,

z wykształcenia ekonomista, wstą­
pił do szeregów Włoskiej Partii 
Socjalistycznej w 1922 roku. W ro­
ku 1926 został aresztowany przez 
władze faszystowskie, jednakże 
udało mu się zbiec za granicę.

Po wyzwoleniu Włoch spod rzą­
dów faszystowskich Giuseppe‘Sa­
ragat odgrywa wybitną rolę w po­
litycznym życiu kraju. W 1947 r. 
po rozłamie partii socjalistycznej 
przyłącza się do socjaldemokratów 
i przez dłuższy czas jest przywód­
cą partii socjaldemokratycznej. W 
tym samym roku został wybrany 
przewodniczącym Zgromadzenia 
Ustawodawczego.

Nowy prezydent Włoch kilka­
krotnie zasiadał w koalicyjnych 
rządach złożonych z przedstawi­
cieli partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, socjaldemokratycznej 
i innych. Od grudnia 1963 r. Giu­
seppe Saragat piastował w dwóch 
ostatnich rządach stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych.

PAP



Przyszły rok w motoryzacji

Interesujące nowości naszych fabryk
W przyszłym roku nie zanosi się w naszym przemyśle 

motoryzacyjnym na rewelacje. Zapowiada się jednak kil­
ka interesujących nowości.
Biuro konstrukcyjne Sanoc­

kiej Fabryki Autobusów 
przygotowało mikrobus — 
„Alfa 4”. Zabierać on będzie 
od 10 do 14 pasażerów. Jego 
oszklona karoseria umożliwi 
komfortową jazdę. Nowy mi­
krobus jest lżejszy i tańszy w 
produkcji od mikrobusu — 
„Nysa”. Jego szybkość maksy­
malna wyniesie ponad 100 
km/godz. W przyszłym roku 
doświadczeniom poddawana 
będzie seria próbna.

Fabryka w Starachowicach 
podejmie od drugiego półro­
cza 1965 r. produkcję nowe­
go silnika wysokoprężnego 
S-530 o mocy 125 KM, skon-

Styczeń ciepły

Więcej odwilży 
niż mrozów

Prognoza na styczeń przy­
szłego roku przewiduje, że mie 
siąc ten będzie raczej normal­
ny, z tendencją do wyższych 
średnich temperatur aniżeli do 
mrozów i większych spadków 
temperatury. Normy dla sty­
cznia wynoszą — średnia tem­
peratura minus 3 st., suma o- 
padów ok. 31 mm.

Okresy mroźniejsze spodzie­
wane są na początku stycznia 
oraz w III dekadzie miesiąca. 
Wtedy temperatura w nocy ma 
spadać poniżej minus 8 st., a 
miejscami nawet do minus 15 
stopni. Zachmurzenie umiarko 
wane, okresami duże z niewiel 
kimi opadami śniegu. Wiatry 
^wschodnie.

W pozostałych okresach tern 
peratura nie będzie zbyt niska. 
W nocy przewiduje się ok. mi 
nus 2 st. lub 0 st., w dzień do 
ok. plus 3 st., a więc raczej od 
■wilż niż typowa zima. Zachmu 
rżenie duże z rozpogodzeniami 
i opady deszczu lub śniegu z 
deszczem. Wiatry z kierunków 
zachodnich.

Dla lepszego scharakteryzo­
wania pogody styczniowej 
dział prognoz długotermino­
wych PIHM podaje następują­
ce dane:

► najbardziej prawdopodob 
na ilość dni z temperaturą 
maksymalną wyższą od 0 stop 
pi — aż 18,

► najbardziej prawdopodob 
na ilość dni z temperaturą 
maksymalną niższą od minus 
5 st. — 5 dni,

► najbardziej prawdopodob 
ha ilość dni z opadami — 15 
dni. (API)

Wyszła z domu 
i nie wróciła

Dnia 24. VI. 1964 r. w Żninie 
wsiadła omyłkowo do autobusu 
PKS rej. PG odjeżdżającego w 
kierunku Wągrowca głuchoniema:

Władysława KOLACJAK c. Mi­
chała, ur. 14. IV. 1911 r. w Nie­

dźwiedziach pow. Żnin, zam. Ro­
gowo, ul. Kościelna nr 9 pow. 
Żnin.

Rysopis: wzrost 165 cm., wiek z 
wyglądu 50 lat, włosy czarne, po­
stać otyła, twarz okrągła — śnia­
da, oczy ciemne, nos średni, uszy 
średnie odstające. U obu rąk wy­
krzywione palce po przebytej cho 
robie.

Opis ubioru: granatowa suknia 
w białą kratę, czarne buty z płas­
kim obcasem.

Osoby znające miejsce pobytu, 
względnie posiadające informacje 
o zaginionej — proszone są o po­
wiadomienie KW MO Bydgoszcz, 
ul. Powstańców Wlkp. nr 7, 
względnie najbliższą jednostkę 
MO.
niiiiiiiiiiłfhnimniiiiiiiiiiiiimmiiniiiinimm

Dzisiejszy serwis informacviny 
opracował Janusz Marciszewski. 

struowanego przez specjali­
stów Biura Konstrukcyjnego 
Przemysłu Motoryzacyjnego. 
Silnik będzie montowany w 
samochodach „Star”, w auto­
busach „San” oraz w kombaj­
nach rolniczych. Konstrukto­
rzy tej fabryki pracują też 
nad nowym typem samochodu 
ciężarowego o nośności 5—6 
ton ze zmodernizowanym sil­
nikiem. Obecnie w próbach 
znajdują się 3 takie prototy­
py-

Fabryka samochodów cię­
żarowych w Lublinie wypro­
dukuje w przyszłym roku 
pewną ilość „Żuków” Z obudo­
wanym dachem.

Konstruktorzy FSO przewi­
dują w przyszłym roku tyl­
ko niewielkie zmiany w kon­
strukcji „Syreny”. Poprawio­
ne zostanie uszczelnienie ba­
gażnika, ładniejszy kształt o- 
trzymają reflektory, przednie 
„migacze” oraz koło kierow­
nicze.

Nowe „Warszawy” produ­
kowane będą także w wer­
sjach ,.taxi” i „combi” z nad­
woziami przystosowanymi do 
przewozu pasażerów lub ba­
gażu. Fabryka obiecuje, ,że w 
nowych „Warszawach” usu­
nięte będą obecne usterki ha­
mulców i silników.

Najważniejszą chyba jed­
nak wiadomością dla odbior­
ców krajowych samochodów 
osobowych jest decyzja FSO, 
iż od drugiego półrocza wszy­
stkie samochody z Żerania 
otrzymywać będą tzw. lakiery 
piecowe (bardziej odporne na 
korozję).

W Biurze Konstrukcyjnym 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
w Warszawie zbudowano sze­
reg prototypów samochodów 
małolitrażowych. Służą 'one 
sprawdzaniu różnych kon­
cepcji konstruktorów śledzą­
cych światowy postęp w tej 
dziedzinie.

Wśród motocykli dalszemu 
udoskonaleniu ulegnie popu­
larna „SHL”. Ulepszona

5. L - proces sprawców 
napadu na ambulans
Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu wyznaczył już termin 
procesu Ryszarda Kowalew­
skiego, Zbigniewa Rybarczy- 
ka i Adama Elsnera oskarżo­
nych o dokonanie 11 listopa­
da br. napadu na ambulans 
pocztowy znajdujący się na 
dziedzińcu UPT-nr 5 przy ul 
Dzierżyńskiego. Rozprawa od­
będzie się w dniach od 5—7 
stycznia 1965 r. Prokurator 
Wojewódzki w Poznaniu wy­
stąpił z wnioskiem o rozpo­
znanie tej sprawy w trybie 
postępowania doraźnego, (ak)

Czy słyszeliście kiedyś 
o zasłużonym podpa­
laczu? Ja też nie. Ale 
właśnie takim mianem 

określają niektórzy berlińczy- 
cy nieostrożnego spawacza, 
którego niedbalstwo spowodo 
wało przed kilku laty pożar 
bardzo przez mieszkańców 
stolicy NRD odwiedzanego 
obiektu. Mam na myśli tzw. 
„Mueggelturm”.

Ów obiekt to wieża, stojąca 
ongiś na wysokości 120 m. 
nad poziomem morza, w la­
sach położonych o kilkana­
ście kilometrów na południo­
wy wschód od Berlina. Wy­
budowano ją przed wielu la­
ty z drewna. A że swój czas 
już „odstała”, stopniowo za­
czął butwieć budulec i rdze­
wiała metalowa konstrukcja. 
Trzeba zatem było pomyśleć 
o naprawieniu wieży, której 
likwidacji berlińczycy nie mo 
gli sobie w ogóle wyobrazić. 
Przecież w każde -wolne po­
południe, w każdą pogodną 
niedzielę odbywały się od lat 
wspaniałe pikniki przy „Mueg 
gelturm”, wędrowały tutaj 
lifzne wycieczki całych ro­
dzin. Można w pobliżu wieży 
odpocząć w przepięknych, roz 
ległych lasach, można też 
skorzystać z przyjemności pły 
wania w sąsiednim Mueggel- 
see lub szerokiej wodzie 
Szprewy.

A więc przyszedł czas od­
budowy. Niestety, właśnie je­
den z robotników okazał się 
bardzo nieostrożny. Iskra od 
aparatu spawalniczego spa- 

„SHL” wyposażona będzie w 
kierunkowskazy, osłony na 
nogi oraz szyby ochronne. 
Konstruktorzy kieleckiej fa­
bryki mają w zanadrzu praw 
dziwą rewelację — nowy mo­
tocykl „Gazela” o supernowo­
czesnej sylwetce, silniku 175 
ccm oraz świetnym zawiesze­
niu. Obecnie dokonywane są 
próby jego prototypu. (PAP)

Rośnie fala protestów
Od chwili ogłoszenia przez 

rząd boński zamiaru uznania 
z dniem 9 maja przyszłego ro­
ku zbrodni hitlerowskich za 
przedawnione, mieszcząca się 
w Ludwigsburgu centralna są 
dowa placówka zachodnionie- 
miecka do badania zbrodni hi 
tlerowskich zasypywana jest 
listami.

Jak wynika z rozmowy prze 
prowadzonej przez zachodnio- 
niemiecki dziennik „Die Welt” 
z kierownikiem centrali, pro­
kuratorem Schuele, . centrala 
otrzymuje dziennie 50 do 100 li 
stów z protestami i nowymi 
dowodami obciążającymi prze­
bywających jeszcze na wolno­
ści morderców. Personel cen­
trali jest zbyt szczupły, by 
mógł opanować ten potok ko­
respondencji i nowych wska­
zówek. (PAP)

Demonstracja 
na Filipinach

Karykatura przedstawiająca 
ambasadora amerykańskiego 
na Filipinach, W. McCormi- 
ka Blair’a spalona została w 
ostatnią niedzielę podczas de­
monstracji, jaka odbyła się w 
filipińskim mieście Angeles, 
w którego sąsiedztwie znaj­
duje się amerykańska baza 
lotnicza Clark. Demonstranci 
domagali się odwołania am­
basadora Blair’a oraz usunię­
cia amerykańskich baz wojs­
kowych z Filipin.

Bezpośrednią przyczyną 
zorganizowania demonstracji 
były dwa śmiertelne wypad­
ki chłopców filipińskich, któ­
rzy zostali zastrzeleni na te­
renie bazy amerykańskiej. 
Organizatorem demonstracji. 
W. której wzięło udział około 
2 tys. osób, był radca miejski 
Angeles, dr Carlos Sahdico. 
Wśród okrzyków, jakie wzno­
sili demonsttanci słychać by­
ło m. in.: — jankesi, jak 
wielu Filipińczyków macie za­
miar jeszcze zamordować? 
Demonstranci twierdzili, że 
od 1952 r. Amerykanie zabili 
31 Filipińczyków.

Oświadczenie odczytane 
przez Sandico zawiera żąda­
nie pod adresem władz ame­
rykańskich w sprawie ukara­
nia winnych śmierci 31 Fili­
pińczyków oraz wypłacenia 
odszkodowania rodzinom za­
bitych. (PAP) 

Po iamiej sironie Odry

Wspólnym wysiłkiem
dła na wyschnięte drewno. W 
sekundach wieża stanęła w 
płomieniach. Nie pomogły in­
terwencje. Drewno paliło się 
jak pochodnia i wnet z ulu­
bionego miejsca berlińczyków 
pozostała tylko kupa popiołu.

Niedługo jednak mieszkań­
cy stolicy NRD opłakiwali 
ulubioną wieżę. Prawie na­
tychmiast po pożarze rozpo­
częto zbiórkę funduszy na no­
wy obiekt. Marka do marki i 
szybko zebrano potrzebne 
kwoty. Pomogli też studenci 
jednej z wyższych uczelni, 
którzy bezinteresownie wyko­
nali dokumentację technicz­
ną. Budowano nowy obiekt 
kilka lat i w tym roku miesz­
kańcy Berlina demokratycz­
nego mogli latem znów od­
bywać wycieczki na „Mueggel 
turm”.

Teraz jest to wieża 30 m. 
wysoka, murowana, masyw­
na, wolna od niebezpieczeń­
stwa oożaru. Wspaniały z jej 
szczytu widok na rozległą oko 
licę. A u stóp wieżv — do­
skonale wyposażone lokale ga 
strfinomiczne, także ogródek 
zabaw dla dzieci i kioski z 
pamiątkami. Przy dojeździe, 
u podnóża góry — dość ob­
szerny parking dla pojazdów.

Oto dlaczego berlińczycy oo. 
cichu nazywają owego nie-/ 
ostrożnego spawacza „zasłu-

Tygodnik „Komunist” 
o propozyc.i 

min. A. Rapackiego
Jugosłowiański tygodnik 

„Komunist” omawiając pol­
ską’ propozycję zwołania kon­
ferencji krajów europejskich, 
USA i ZSRR oraz projekt za­
łożenia w NRF pasa min ato­
mowych wzdłuż granic kra­
jów socjalistycznych pisze 
m. in.:

Te dwa projekty są wyra­
zem dwóch przeciwstawnych 
tendencji politycznych. Wysu­
nięcie planu polskiego było 
możliwe dzięki pomyślnej at­
mosferze odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych i sta­
nowi bodziec do szukania 
dróg zmierzających do wyeli­
minowania przeszkód hamu­
jących współpracę międzyna­
rodową.

Z drugiej strony — stwier­
dza „Komunist’.’ — plan zało­
żenia w NRF pasa atomowych 
pól minowych wzdłuż granic 
krajów socjalistycznych wy­
wołuje głębokie zaniepokoje­
nie i wiele protestów zarów­
no w Republice Federalne!, 
jak też w innych państwach.

Atomowe plany 
Niemiec zachodnich

Jak wynika z wywiadu mi­
nistra do spraw badań nauko­
wych NRF, Hansa Lenza, opu­
blikowanego w poniedziałek 
przez dziennik „Neue Rhein 
Ruhr Zeitung” — w końcu 
1966 roku zakończona zostanie 
budowa pierwszego okrętu ato 
mowego Niemiec zachodnich. 
Będzie to jednostka handlowa 
„Otto Hahn” zbudowana kosz­
tem 50 min marek w kiloń- 
skiej stoczni „Howaldt”.

Min. Lenz oświadczył jedno­
cześnie, odpowiadając na pyta 
nia przedstawiciela wspom­
nianej gazety, iż w chwili obec 
nej w Niemczech zachodnich 
funkcjonuje 15 reaktorów ją­
drowych, przy czym trzy z 
nich znajdują się w laborato­
riach firm przemysłowych. W 
toku budowy znajduje się te­
raz 5 elektrowni atomowych. 
Pierwsza z nich oddana zosta­
nie do użytku w 1965 roku — 
ostatnia zaś ma być zbudowa­
na do 1968 r. (PAP)

Tragiczna kolęda
Tragiczny epilog miała 

świąteczna kolęda na terenie 
dzielnicy Stare Żabno w No­
wej Soli. Wśród odwiedzają­
cych domostwa kolędników 
rozgorzał w pewnej chwili 
spór. Występujący w roli 
„wielkiego Heroda” 19-letni 
Stanisław Matczysźyn, trzy­
manym w ręku berłem ude­
rzył w głowę kreującego 
„śmierć” rówieśnika — Jó­
zefa Limbergera. Uderzony 
stracił przytomność. Przewie­
ziony do szpitala w kilkanaś­
cie godzin później zmarł.

Józef Matczyszyn został a- 
resztowany. (PAP) 

żonym podpalaczem”. Mają 
przecież teraz obiekt nowo­
czesny, ładny, zamiast drew­
nianej, szpetnej, walącej się 
prawie szopy.

W Berlinie częściej powsta- 
ją jakieś nowe obiekty za 
przyczyną wspólnej pracy spo 
łeczeństwa. Tak też było z 
nowym Ogrodem Zoologicz­
nym.

Istniał przed wojną w dziel 
nicy Friedrichsfelde 120 hekta 
rowy park, należący do któ­
regoś z berlińskich baronów. 
Po wojnie piękny park prze­
jęło miasto. Postanowiono tu 
zorganizować nowoczesne Zoo. 
I w tym przypadku zaapelo­
wano do społeczeństwa, do 
zakładów pracy, instytucji i 
przedsiębiorstw. Wnęt popły­
nęły pieniądze. Sumv duże i 
drobne datki. Ale składał na 
szczytny cel prawie każdy.

W 1955 roku „Tierpark” 
otworzył podwoję. Poczatko-; 
wo umieszczano Zwierzęta w 
prowizorycznych 'klatkach; i 
wybiegach, w zwykłych, drew 
nianych szopach. ( Stooniowb 
jednak rosły nowe obiekty. 
Przede wszystkim — dzięki 
fundacji „Berliner Verlag” — 
powstał przed wejściem, tuż 
$rzy ulicy, obszerny, piękny 
i naturalny wybieg dla niedź-\ 
wiedzi. Rosły i inne wybiegi, 
także fundowane przez więk-

Poprawa warunków socjalnych 
głównym problemem PGR

Obrady Koiniieiu d/s Rolniciwa przy KC PZPR |

Działalność społeczno-gospodarcza ZMW na wsi oraz pro­
blemy socjalno-bytowe i kulturalne załóg PGR były tema­
tem plenarnego posiedzenia Komitetu do Spraw Rolnictwa 
przy KC PZPR, który obradował 28 bm. w Warszawie.
W obradach, którym prze­

wodniczył sekretarz KC PZPR 
Józef Tejchma, oprócz człon­
ków Komitetu, uczestniczyli 
działacze ZMW z przewodni­
czącym ZG Kazimierzem Bar- 
cikowskim, działacze ZG Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych z prze­
wodniczącym — Tadeuszem 
Rybickim oraz przedstawicie­
le zainteresowanych resortów.

ZMW jest obecnie poważną 
siłą społeczną, skupia bowiem 
ponad 715 tys. dziewcząt i 
chłopców’ zorganizowanych w 
26 tys. kół. Około 550 tys. tej 
młodzieży pracuje w gospo­
darstwach swych rodziców, a 
40 tys. w PGR-ach. Zawodo­
we przygotowanie tej wielkiej 
'liczby młodzieży jest jednym 
z głównych zadań władz o- 
światowych i ZMW. Najważ­
niejsza z dróg prowadzących 
do tego celu, to rozwijanie i 
udoskonalanie różnorodnych 
form szkolenia zawodowego 
poprzez szkoły i Zespoły Przy­
sposobienia Rolniczego, przez 
udział młodzieży w ogólno- 
wiejskim szkoleniu rolniczym, 
przez rozwój Klubów Młode­
go Rolnika, organizowanie kon 
kursów rolniczych itp.

ZMW powinien dążyć do te­
go — podkreślali w dyskusji 
zarówno działacze partyjni jak 
i młodzieżowi — aby w miarę 
możliwości w SPR-ach mogła 
się uczyć stopniowo cała mło­
dzież pozostająca na wsi. SPR 
powinny być przekształcane 
w normalne szkoły typu za­
wodowego.

Zastanawiano się także nad 
możliwościami zatrudnienia 
tej części młodzieży, która w 
najbliższych latach może mieć 
trudności ze znalezieniem pra­
cy, zarówno w rolnictwie, jak 
i poza wsią. W poważnym sto­
pniu problem ten może roz­
wiązać rozwój usług, a także 
śmielsze sięganie po młody 
„narybek” do pracy w insty­
tucjach pozarolniczych, dzia­
łających na wsi.

Za sukcesami produkcyjny­
mi nie nadąża poprawa wa­
runków życia załóg gospo­
darstw państwowych. Chociaż 
w tej dziedzinie postęp jest 
znaczny, dzięki czemu życie w 
wielu PGR-ach nie odbiega 
zbyt od standardu miejskiego 
— do zrobienia pozostało jesz­
cze bardzo wiele.

Główny problem — to po­
prawa warunków mieszkanio­
wych. W PGR-ach, a także 
w niektórych innych państwo­
wych przedsiębiorstwach rol­
nych zbyt mało buduje się i 
remontuje mieszkań, nie zaw­
sze wykorzystuje się środki 
przeznaczone na ten cel.

sze zakłady pracy i instytu­
cje. Otrzymały obszerne miej 
sce do harców białe niedźwie 
dzie, w lepszych warunkach 
znalazły się lwy. W tym ro­
ku przybył zwierzyńcowi, po­
siadającemu już 3 500 okazów 
ze wszystkich części świata, 
szklano-metalowy pawilon 
dla dzikich kotów. Jest to 
„Dom Alfreda Brehma”. Wy­
biegi dla zwierząt i klatki 
zimowe sąsiadują tutaj z cen­
tralnie usytuowaną palmiar- 
nią. \

Podobnie jak „Mueggel­
turm” i Zoo stanowi cel wie­
lu wycieczek mieszkańców 
Berlina demokratycznego i ca 
łej NRD. Aby jednak dokład­
nie zwiedzić rozległy teren po 
trzeba na to prawie dwu go­
dzin. Dlatego też w centrum 
parku zlokalizowano dla od­
poczynku restaurację z barem 
szybkiej obsługi, zwaną „Cafe 
teria”. W sezonie mieści się 
tutaj 500 osób a 1000 miejsc 
jest na rozległym tarasie. W 
innym punkcie zwierzyńca 
znajduje się kawiarnia, rów­
nież z tysiącem miejsc.

Berlińskie Zoo stale jest 
rozbudowywane, nadal dziekj 
ofiarności całego społeczeń­
stwa. Zbudowano niedawne 
nowy pawilon dla ptaków, 
stawia sie już konstrukcje pa­
wilonu dla tapirów. Inne zwie

Niedostateczna nadal jest w 
PGR-ach opieka lekarska, za 
mało mają państwowe gospo­
darstwa dzieciriców i żłobków, 
zbyt często PGR-owskie świe­
tlice tchną pustką. Wiele do 
życzenia pozostawiają w 
PGR-ach sprawy bhp. Naj­
wyższy odsetek dzieci niekoń­
czących w kraju szkoły 7-kJa- 
sowej pochodzi z PGR. Bardzo 
mały jest udział młodzieży z 
tego środowiska w szkołach 
średnich i wyższych.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał sekretarz KC — 
Józef Tejchma. Wśród zadań 
ZMW za najważniejsze uznał 
on m. in. działalność w zakre­
sie zawodowego przygotowa­
nia młodzieży wiejskiej, szer­
szego jej udziału w pracy spół 
dzielczości i instytucji na wsi 
oraz kształcenie w zawmdach 
usługowych. Jeśli chodzi o wa 
runki socjalno-bytowe i kul­
turalne w PGR-ach, sekre­
tarz KC jako najpilniejsze za­
danie wysunął zajęcie się pro­
blemami budownictwa miesz­
kaniowego w gospodarstwach 
państwowych oraz stworzenie 
młodzieży w PGR-ach warun­
ków do pełnej powszechności 
oświaty. (PAP)

p . o n orz
• W czasie prac budowlano- 

montażowych w szkole przy ul. 
Dąbrowskiego zmarł nagle insta­
lator Józef B.

• Przy ul. Marchlewskiego targ­
nęła się na życie przez powiesze­
nie 51-letnia Zofia S. Wezwany 
lekarz stwierdził zgon.

• Mimo złych warunków, spo­
wodowanych ostatnimi opadami 
śniegu, nie zanotowano w Poz­
naniu większych wypadków dro­
gowych. Dowodzi to zwiększo­
nej uwagi kierowców. Ostatnie 
apele wzięli do serca-również do­
zorcy. Widoczna jest poprawa w 
utrzymywaniu porządku na chod­
nikach. Niektórzy z nich jednak 
uważają nadal, że „drobny śnie­
żek” przechodnie rozniosą pod 
stopami, (za)

„Koziołki" płacą
W 398 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 27 grudnia 1964 
r. nie stwierdzono wygranej I stop 
nia.

Stwierdzono: 2 „czwórki z liczbą 
dodatkową” po 21.247,— zł; 52 
„czwórki” po 1.634,— zł; 81 „trójek 
premiowanych” po 143,— zł; 2.080 
„trójek” po 43,— zł; 1.550 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 23.037 
„dwójek” po 5,— zł.

Premie na końcówki banderol w 
wysokości 1.500,— i 500,— zł, wypła 
ci przedsiębiorstwo. Zamiejsco­
wym premie przekazane zostaną 
pocztą po nadesłaniu odcinka „C” 
— listem poleconym.

rzęta czekają na swe przy­
szłe, nowe siedziby.

Zwiedzając budowany od 
szeregu lat nowoczesny port 
w Rostocku, można się także 
przekonać o znacznym spo­
łecznym wyrobieniu społe­
czeństwa NRD. Oto trze­
ba było między innymi pobu­
dować masywne, kamienne 
wały ochronne na jednym z 
przyszłych obszarów porto­
wych. Organizacja socjalistycz 
nej młodzieży niemieckiej 
(FDJ) wystąpiła wtedy z cen­
ną inicjatywą: kamienie po­
trzebne do budowy wału trze 
ba zwieźć z całej republiki. 
Ustalono, że każdy, kto jedzie 
w stronę Rostocku z pustvm 
samochodem ciężarowym czy 
wozem, musi przywieźć na 
miejsce budowy kamienie, ze­
brane uprzednio przez mie­
szkańców gromady, miasta czy 
osiedla. Tak rosły sterty po­
trzebnego budulca w porcie, 
i szybko można było stawiać 
konieczne wały.

Przewodnik, objaśniający 
uczestników wycieczek, zwie­
dzających port w Rostocku ma 
łymi stateczkami białej floty, 
informuje między innymi, że 
w olbrzymiej masie kamieni 
zwiezionych z całej NRD, nie 
brak kamieni żółciowych i 
nerkowych. Ponoć składali je 
ci, którzy w żaden inny spo­
sób nie mogli sie przyczynić 
do poparcia wspólnego dzieła. 
Nie wiem czy tak było istot­
nie. Ale i ta anegdota o czymś 
świadczy.

EUGENIUSZ COFTA



_, listopada br. na ła- 
ET mach dwutygodnika 

„Społem” zapocząt­
kowano cykl publi­

kacji pt. „Rozmowy o spra­
wach trudnych”. Autorka 
„Rozmów”, pisząc na temat 
nadużyć w handlu spółdziel­
czym, podaje szereg konkret­
nych przykładów i w opar­
ciu o nie czyni uogólnienia 
oraz udziela wskazówek. 
Wskazówek jak ustrzec się 
przed nadużyciami.

Większość twierdzeń, za­
wartych w „Rozmowach” jest 
słuszna. Ale nie brak i ta­
kich, które — najładniej mo- 
wiąC’ _  budzą zastrzeżenia. 
Autorka cyklu pisze m. in. 
tak (w 23 numerze „Społem”).

Wysypujemy przeciwko iego rodzaju poglądom

Podejrzenie = zwolnienie?
by taki przepis dla nieuczci­
wych zwierzchników. Cóż by­
łoby dla nich łatwiejszego, 
niż rzucić podejrzenie i zwol­
nić pracownika, który odmó­
wił np. udziału w kombina­
cjach. Ot i cały „pożytek” z 
naruszenia przepisów prawa 
pracy.

Nawiasem mówiąc bardzo 
„elastyczna” to polityka, któ­
ra zmierza do likwidacji nad­
użyć (obrona praworządności), 
poprzez- bezprawne zwolnie-

.Niedopuszczalne jest np. kie- nie z pracy (łamanie prawo- 
' ~ rządności).rowanie do prokuratora oskar­

żeń przeciwko pracownikowi, któ­
rego nie zwalnia się z pracy. Je­
żeli wierzycie pracownikowi, to 
po co kierujecie sprawę do pro­
kuratora? Dla asekuracji? To
brzydkie(...) A jeśli podejrzewa­
cie pracownika o przestępstwo i 
zawiadamiacie o tym prokurato­
ra, to dlaczego zatrzymujecie go 
w zakładzie pracy. Należy go 
zwolnić z pracy z zachowa­
niem obowiązujących w tym za­
kresie przepisów”.

Na szczęście nie ma takich 
przepisów, które pozwalałyby 
— jak tego chce autorka — 
zwolnić z pracy na podstawie 
powzięcia takich czy innych 
podejrzeń. Przepisy, dotyczą­
ce zwolnień, wyraźnie akcen­
tują konieczność udowod­
nienia pracownikowi wi­
ny. Inaczej zresztą być nie 
może. Wyobraźmy sobie, ja­
kie pole do nadużyć otwie­
rałaby litera prawa stanowią­
ca, że pracownika podejrza­
nego należy traktować jak 
winnego. Jakże wygodny był-

Nie byłoby powodów do 
takich lamentów, gdyby nie 
dwa fakty:

1. Autorką „Rozmów” jest 
Irena Strzelecka, która pełni 
funkcję prezesa ZSS „Spo­
łem”.

2. W „Komunikatach we­
wnętrznych „Społem” (nr 22) 
stwierdza się: „Podane w ar­
tykułach (tżn. „Rozmowach 
o sprawach trudnych” — 
przyp. red.) wskazania, na­
leży traktować na równi z 
wytycznymi Zarządu „Spo­
łem”, dotyczącymi stosowa­
nia uchwał i zaleceń Zarządu 
„Społem” w sprawach zapo­
biegania nadużyciom”.

A więc zasada „do zwolnie­
nia z pracy wystarczy po 
dejrzenie” to nie prywatny 
pogląd Ireny Strzeleckiej, lecz 
oficjalnewytyczne Za­
rządu „Społem”. To musi nie­
pokoić. Tym bardziej, że 
Społem” stosuje więcej po­
dobnych praktyk. Oto frag-

ment „Komunikatów* z 20 
października br.:

„Biuro Lustracji zaleca wszyst­
kim spółdzielniom, zrzeszonym w 
„Społem” oraz zakładom i jed­
nostkom związku, aby nie przyj­
mowały do pracy i nie udzielały 
zgody na przyjęcie do pracy niżej 
wymienionych osób (tu następu­
ją 4 nazwiska). Wyżej wymienie­
ni zostali objęci amnestią, mimo 
brania udziału w nadużyciach...”

Oto oficjalny „wilczy bi­
let”! Znów typowe przegięcie 
pałki. I chyba pójście po li­
nii najmniejszego oporu. Zgo­
da, że ludzi zamieszanych w 
nadużycia (jakkolwiek dro­
bne — bo tylko takie obejmo­
wała amnestia) należało od­
sunąć od pełnienia funkcji 
pracowników materialnie 
odpowiedzialnych; te­
go wymaga dobrze pojęta o 
strożność. Ale odmowa zatrud-

nienia na jakimkolwiek 
stanowisku — to już praktyka 
niedopuszczalna. Gdyby wszy­
stkie przedsiębiorstwa i in­
stytucje w ten sposób podcho­
dziły do ekswiężniów, ci o- 
statni mieliby odciętą drogę 
powrotu do społeczeństwa.

W 21 numerze „Społem” 
Irena Strzelecka stwierdziła: 
„Człowiekowi, który zbłądził 
po raz pierwszy, dajcie szan­
sę poprawy, ale nie w spół­
dzielni”. Cóż za gest. Co naj­
mniej na miarę Zagłoby, któ­
ry składał w darze Niderlan­
dy. „

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. W paru poznańskich re­
stauracjach zatrudnia się kelne­
rów, mających nawet po kilka 
skazujących wyroków za oszuki­
wanie konsumentów, jakże nie­
którzy lubią przeginać pałkę.
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ostatnie dni
W A RTH E G A U
Teraz zaś szanse odkręcenia istniejącego stanu rzeczy są 

rzeczywiście znikome. Wykazały to próby podejmowane w kwa­
terze Hitlera w noc wigilijna i sylwestrową...

Wprawdzie kto wie, jak zareagowałby Hitler, gdyby Guderian 
przyznał się do swej jesiennej pomyłki. Gdyby biorac na siebie 
winę źa podjęcie przez Hitlera — w oparciu o fałszywe prze­
słanki — niezłomnej decyzji, w ten sposób ułatwił zręcznie „nie­
omylnemu" Fuehrerowi wycofanie się bez groźby podważenia 
maniackiego mitu geniusza strategicznego. Lecz do tego nie jest 
zdolny także ten generał, chełpiący się odwaga „jedynego, który 
mówi Fuehrerowi także nieprzyjemne prawdy".

Dlatego też Guderian, rozpoczynając od Krakowa podróż 
wzdłuż zagrożonego frontu, szuka tam, w sztabie Harpego alibi. 
Ponadto zaś rozwiązania problemu: co robić, by choć opóźnić 
to, co według wszelkiego prawdopodobieństwa rozpocznie się 
lada tydzień. W jaki sposób nie dopuścić przynajmniej do na­
tychmiastowego runięcia frontu wschodniego. I to na kierunku 
osłaniającym bezpośrednie przedpola Berlina. Zarazem zaś pro­
wadzącym przez ziemie, które choć zamieszkałe przez Polaków, 
wydaja mu się jako rdzennemu Prusakowi — pochodzącemu 
z kolonizałorskiej rodziny osadzonej niegdyś w Chełmnie — 
tym bardziej ważne, niezbędne dla Niemiec, że właśnie na tere­
nie Warłhegau leży podarowany mu przez Hitlera majątek.

Jak więc tymi siłami którymi będzie z cała pewnością dyspo­
nował w godzinę burzy Harpe, zrealizować koncepcje ciągłej 
obrony Wehrmachtu w oparciu o zbudowany na ziemiach pol­
skich system umocnień. Hamować natarcie przeważających sił 
przeciwnika, zmuszać go do wielokrotnego powtarzania wysiłku 
działań przełamujących, zadawać przy tym jak największe straty, 
w efekcie zaś — wygrać na czasie.

Także bowiem Guderian — choć nie chce się do tego przy­
znać Hitlerowi i tym generałom którzy uważają, że losy wojny 
zależa od tego czy uda się zlikwidować front zachodni — wierzy 
iż krótkotrwały sukces ardeński, może przyczynić się do rozłamu 
koalicji antyhitlerowskiej. Wie, że właśnie na przełomie słareoo 
i nowego roku, Keiłel nadał radiotelegramy do naczelnych do- 
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wódców sił angloamerykańskich z sugestiami zawarcia rozejmu 
na froncie zachodnim. Tylko czy to się uda?

Dokonywana raz jeszcze, teraz wespół z Harpem i jego szefem 
sztabu generałem von Xylanderem analiza sił mających bronić 
frontu nadwiślańskiego, nie pozwala na nadmierny optymizm. 
Głównego odcinka linii frontu od ujścia Bzury po Wisłokę mogą 
w praktyce bronić jedynie główne siły trzech armii: 9 armii pan­
cernej, 4 armii pancernej oraz główne siły 17 armii.

Wprawdzie także te trzy armie stanowią poważne zgrupowa­
nie. Liczące około 400 000 żołnierzy składające się m. in. z 30 
dywizji w tym 4 pancernych i 2 zmechanizowanych. Dysponujące 
4103 działami i moździerzami oraz 1136 czołgami i działami sztur­
mowymi.

Ale w efekcie powstania trzech lewobrzeżnych przyczółków 
Armii Radzieckiej nastąpiło poważne przedłużenie linii frontu. 
Jeśli więc chce się utrzymać absolutnie niezbędne zagęszczenie 
wojsk obrony pierwszej pozycji, (wynoszące średnio 1 dywizję 
piechoty na 20 kilometrów, zaś przed przyczółkami na 7—10 kilo­
metrów; ponadto zaś średnie nasycenie 10 dział i 2—3 wozów 
bojowych na jeden kilometr), niewiele z tych sił pozostaje dla 
tworzenia rezerw. Rezerw, koniecznych dla skutecznego prze­
ciwdziałania spodziewanym włamaniom uderzeniowego zgrupo­
wania przeciwnika w system obrony niemieckiej. Dla odtwarza­
nia ciągłej linii frontu, nie mówiąc już o podejmowaniu prób wy­
darcia przeciwnikowi inicjatywy i narzucenia mu własnej.

Tak więc trzon rezerwowych sił grupy armii A składa się w 
praktyce li tylko z dwóch korpusów pancernych — XL—XXIV — 
zgrupowanych naprzeciwko przyczółków. 17 dywizja pancerna 
pod Pińczowem, 16 dywizja pancerna na południowy wschód od 
Kielc, 20 dywizja zmechanizowana — pomiędzy Wierzbnikiem 
j Ostrowcem. Natomiast 10 dywizia zmechanizowana — pod Ka­
mienną, 19 dywiz>a pancerna pod Radomiem i 25 dywizja pan­
cerna pod Mogielnicą.

(cdn)

OPERA Nowości

Nie wykorzystane
szanse

ziemniaka

AKCJA
EALIZACJA

EZE R WY

ziwnie mało pisze się i 
tnówi u nas o bogac­
twie, które tkwi -w... 
ziemniaku. A przecież 

; właśnie ziemniak jest — mo- 
; im zdaniem — fundamentem, 
■ na którym opiera się polskie 
: rolnictwo. W produkcji tego 
" tak cennego surowca stoimy 

na drugim miejscu w świecie 
po ZSRR, a przed Niemcami. 
Produkujemy przeszło 40 mi­
lionów ton rocznie z czego 
około 12 milionów ton prze­
znacza się na paszę i eksport.

Według prof. Kassuitz’a, z 
plonu 1 ha zboża można 
uzyskać 6,5 q żywca wiep­
rzowego, a na ziemniakach z 
1 ha można wyhodować 
13 q żywca, czyli dwukrotnie 
więcej. Prof Bergmann twier 
dzi, że zawartość skrobi w 
ziemniaku stanowi źródło du­
żych oszczędności. W tym le­
ży sedno sprawy, że u nas 
w kraju sadzimy stosunkowo 
za mało ziemniaków wyso­
koskrobiowych. Ziem­
niak średnioskrobiowy przy­
nosi, w porównaniu z wyso- 
koskrobiowym, wyraźne stra­
ty w tuczu. Jeśli bowiem dla 
uzyskania 100 kg żywca trze­
ba spaść 16 q ziemniaków, 
zawierających 10 procent skro 
bi, to przy 14-procentowych 
wystarczy 11,5 q, przy 18- 
procentowych nawet tylko 8,9 
q ziemniaków.

Hasłem dnia powinna więc 
być zasada: uprawiajmy jak 
najwięcej ziemniaków wyso­
koskrobiowych.

Podobną oszczędność osią­
gamy pirzy produkcji płat- 

> ków. Przykładowo^ jedno- 
hektarowy plon a więc około 
200 q ziemniaków zawierają­
cych 12 procent skrobi, daje 
nam 40 q płatków, podczas 
gdy taki sam plon ziemnia­
ków o zawartości 22 procent

skrobi pozwala uzyskać 62 q 
płatków! Przykład ten wyraź­
nie wskazuje na rezerwy, ja­
kie kraj może uruchomić, na­
stawiając się na produkcję 
ziemniaków wysokoskrobio­
wych.

Drugą, niewykorzystaną 
szansą jest agrotechniczny za­
bieg— podkiełkowywania ziem 
niaków przed ich sadzeniem. 
Według danych prof. Rhode 
niepodkiełkowane sadzenia­
ki o zawartości 17 procent 
skrobi dały z hektara tylko 
43,8 q skrobi, podczas gdy te 
same sadzeniaki, lecz rozbu­
dzone, dawały 48,6 q, a pod- 
kiełkowane — nawet 51,0 q 
skrobi z 1 ha! Samo więc pod 
kiełkowanie, które nie jest 
przecież zabiegiem kosztow­
nym, daje na jednym hekta­
rze 7,2 q czystej skrobi czyli 
— wg kalkulacji hodowla­
nych — 500 kg żywca. Prze­
analizujmy to na przykładzie 
jednego średniorolnego go­
spodarstwa.

Z danych prof. Bergmanna 
wynika, że to samo gospodar 
stwo może wyżywić — przy 
12 procentach skrobi w ziem­
niakach, 40 sztuk trzody 
chlewnej, przy 14 procentach
— 48 siztuk 
tach — 57 
przykładzie 
spod ars twa

a przy 17 procen- 
sztuk trzody. Na 
tego jednego go- 
można sobie więc

wyobrazić rozmiar rezerw na­
turalnych w skali krajo­
wej, które dać nam mogą od­
miany wysokoskrobiowe.

Niestety, akcja wprowadza 
nia ziemniaka wysokoskrobio- 
wego przebiega w kraju wol­
no. Nie wiem, czy nie z bra­
ku dostatecznej inicjatywy 
twórczej instytutów nauko­
wych, które trudnią się ho­
dowlą odmian ziemniaków. Za 
mało mamv też nowych od­
mian wysokoskrobiowych. Po

Rewizjoniści zachodnioniemieccy 
przygotowują na 1965 r. wiel­
kie manifestacje w związku 
z 20-leciem przesiedlenia lud­

ności niemieckiej z Polski i innych kra­
jów Europy środkowej. Rok ten w NRF 
będzie obchodzony jako „rok praw czło­
wieka”. Getyngowski ośrodek propa­
gandowy „Arbeitskreis” przygotowuje 
odpowiednie publikacje i wykresy. Co 
możemy przeciwstawić tej ofensywie re­
wizjonistycznej? Fakty i prawdę histo­
ryczną.

Bardzo więc na czasie ukazały się pu­
blikacje Instytutu Zachodniego, do któ­
rych przede wszystkim należy obszerna 
praca socjologa poznańskiego Zygmunta 
Dulczewskiego pt. „Społeczne aspekty mi­
gracji na ziemiach zachodnich” i artykuły 
o tematyce migracyjnej w ostatnim 4 nu­
merze „Przeglądu Zachodniego”. Zagad­
nienia migracyjne są również przedmio­
tem badań Instytutu Śląskiego i Instytu­
tu Opolskiego.

Rzecz charakterystyczna, że polska lite­
ratura naukowa i publicystyka zajęła się 
szerzej zagadnieniem odpływu Niemców 
ze wschodu dopiero po drugiej wojnie 
światowej. Przed tym kładziono nacisk 
głównie na kierunek „Drang nach Osten”. 
Natomiast historycy niemieccy tacy jak 
M. Weber, H. Rogmann, F. Ross sprawie 
„Ostflucht” poświęcili przeważnie wcze­
śniejsze analityczne prace. Socjologów 
niemieckich niepokoi najwięcej „Drang 
nach Westen”.

Według materiałów skrzętnie zebra­
nych' przez poznańskiego uczonego Z. 
Dulczewskiego odpływ Niemców na za­
chód datuje się od przeszło 100 Jat i przy­
brał większe rozmiary w latach 1870—1875 
po klęsce Francji i wypłacie bismarkow- 
skim Niemcom 5 miliardowej kontrybu­
cji. Za pieniądze francuskie rozpoczął się

w dawnym stylu
Jeśli Moniuszkę nazywamy ojcem polskiej opery to Karola 

Kurpińskiego możemy z całą słusznością mianować jej 
dziadkiem. Ten syn organisty z wielkopolskich Włoszako- 

' wic tworzył pod przemożnymi auspicjami muzyki Mozarta 
i Rossiniego. Na pewno nie był twórca zbyt oryginalnym. Jednak 
naród pozostanie mu wdzięczny choćby za „Warszawiankę". 
Spośród wielu prac scenicznych naszego kompozytora — samo­
uka świeżość zachowała do dziś jedynie „Krakowiacy i Górale" 
Inne opery zestarzały się dokumentnie. Natomiast uwertury Kur­
pińskiego pojawiają się sporadycznie na programach różnych 
koncertów symfonicznych (przeważnie w przeróbkach instrumen- 
tacyjnych), przypominając o takich tytułach jak „Marcinowa w 
Seraju", „Calmora" i „Jadwiga".

Państwowa Opera w Poznaniu postanowiła wskrzesić „Pana 
Leśniczego" czyli staropolską „śpiewogrę Kurpińskiego (w jed­
nym akcie). Pomysł raczej ryzykowny. Przecie takie pierwociny 
wysławiają akurat różne Ogniska Muzyczne jako popis uczniów 
— na zakończenie roku szkolnego. Po bledziułkiej uwerturze 
(„Dwie chatki") podnosi się kurtyna i słyszymy kilka naiwnych 
arietek, przeplatanych prozą, która w realizacji śpiewaków ope­
rowych nie wychodzi najlepiej. Spośród kilku nieobszernych ról 
wyróżnia się Weronika Pelczar — jako ferłyczna gosposia — 
wnosząca na scenę sporo teatralnego wdzięku (miły sopran 
i swobodna gra). Oczywiście nię można odmówić piękności głosu 
M. Koubie (zakochany Henryk) lub M. Kondelli (służący Kur- 
desz), ale w „Leśniczym" nie znajdują pola do popisu — wo­
kalnego ani aktorskiego. Dlaczego partii Panny Ludwiki nie śpie­
wa W. Jakubowska, przecie specjalizująca się od lał w rodzaju 
wodewilowym? Przedstawieniem dyrygował M. Szczęsnowski.

W drugiej części wieczoru Opera wystąpiła z „teatradą w daw­
nym stylu" czyli „Porwaniem" T. Kiesewettera do libretta L. Ter- 
piłowskiego (według ballady A. Odyńca). Forma to suity dość 
luźno posklejanych narodowych tańców (układu T. Kujawy). Nie­
stety muzyce brakuje dramatycznego nerwu, potrzebnej ilustra- 
cyjności akcji i ciągłości ekspresji (dyrygent E. Kowalski). Soliści 
baletu dość często mówią zamiast pląsać (reżyser D. Baduszkowa). 
Dwa nieudane (jako kompozycja) fragmenty wokalne śpiewają: 
A. Kiesewetłer i E. Kmiciewicz. Wprost trudno było poznać te 
wartościowe głosy operowe — w tak niewdzięcznie napisanych 
partiach! Dziwi- w „Porwaniu" statyczna rola Poety — komentu­
jącego całkiem przecie nieskomplikowaną akcję, która winna sama 
się tłumaczyć czytelnym układem baletowym. Niedawno na „je­
siennym festiwalu oper" oglądaliśmy widowisko baletowe „Stań­
czyk" tegoż T. Kiesewettera, w realizacji Teatru Śląskiego. Po­
równanie wypada bardzo na niekorzyść 
liśmy jednak wiele interesującej muzyki 
ne libretto baletowe (I. Turskiej).

W sumie należy chyba wnioskować,

„Porwania". Tam słucha- 
i obserwowaliśmy zręcz-

że zarówno „Leśniczy"
jak i „Porwanie" nie będę mogły porwać naszej publiczności. 
Może trafię jednak do młodzieży? Może mimo wszystko spo­
dobają się dzięki ślicznym, pastelowym kostiumom i dekoracjom 
A. Uniechowskiego (ważny plus spektaklu). Po cyklu ekspery­
mentów z „Esikiem", „Paziami", „Leśniczym1 Porwaniem'
coraz niecierpliwiej czekamy, by Opera pokazała w końcu jakaś 
pozycję godna znakomitych tradycji poznańskiej sceny. Oczy­
wiście nie wolno Dyrekcji zapominać o utworach literatury ro­
dzimej, lecz trzeba wyselekcjonować te najbardziej wartościowe 
i udane.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

za „Florą”, „Barn asią”, „Bał­
tykiem”, „Lenino” i „Wulka­
nem” które są odmianami sta­
rymi, nowości brak.

Warto pokusić się więc o 
rozwinięcie szeroko zakrojo­
nej akcji, która wyzwoliłaby 
te niewykorzystane dotych­
czas rezerwy skrobiowe. Bo 
zreasumujmy: karmiąc żywiec 
wieprzowy ziemniakami wy- 
sokoskrobiowymi, zaoszczędza 
my na każdej tonie żywca 2,6 
tony ziemniaków. W skali 
krajowej, przy dzisiejszej wiel 
kości uboju samej tylko trzo­
dy chlewnej, możemy więc

rzelniczy, którego potencjał 
produkcyjny wzrasta proporr
cjonalnie do procentu 
w ziemniakach.

Warto tu dodać, że 
jąc dróg rozwojowych

skrobi

szuka- 
rolnic-

za oszczędzić 
ziemniaków 
czyć do tego 
nikające z 
dła, drobiu,

4 miliony ton 
rocznie, a doli- 
oszczędności wy- 
karmienia by-
koni; nie

wiliśmy tu produkcji 
kułów pochodnych od 
niaka, wytwarzanych 
przemysł ziemniaczany

omo- 
arty- 
ziem- 
przez 
i go-

twa, omijamy jeszcze jedną 
z tych, na których — jak się 
to mówi — pieniądz leży na 
ulicy. Mam na myśli rezer­
wę, która tkwi w eliminowa­
niu ubytków ziemniaka prze­
znaczonego na paszę, przerób 
oraz na wiosenne sadzenie. 
Np. same tylko straty z ty­
tułu kopcowania szacuje się 
na 70 procent. Biorąc pod 
uwagę nasz przeszło 40-milio- 
nowy tonaż produkcyjny w 
skali krajowej, podjęcie śród 
ków, które wyeliminują te 
ubytki (przez płatkowanie, su­
szenie, parowanie i kiszenie 
ziemniaków — red.), wyda je 
się zdaniem pierwszoplano­
wym. Inż. JAN ZIELEWICZ

„Ostilucht“ ludności niemieckiej 
z ziem zachodnich

burzliwy okres kapitalizmu w zjednoczo­
nych Niemczech, w jego obfitujących w 
Węgiel prowincjach zachodnich. Nie 
uprzemysłowione, rolnicze tereny wschod­
nie ówczesnej Rzeszy Niemieckiej za­
częły dostarczać przemysłowi nadreń- 
skiemu tańszej siły roboczej. Rozpoczęła 
się na większą skalę „Ostflucht”. Nierów­
nomierny więc rozwój sił wytwórczych 
w Niemczech stał się przyczyną wzmożo­
nego ruchu migracyjnego na zachód. Nie 
powstrzymało go też przejście do metod 
kapitalistycznej gospodarki w rolnictwie. 
„Pruski” wschód się- wyludniał, bo na 
miejsce odpływających Niemców nie 
sprowadzono osadników, posiłkując się 
sezonowymi polskimi robotnikami.

Rozmiary odpływu ludności niemiec­
kiej na zachód ocenione sa przez autorów 
publikacji rozmaicie, gdyż brak jest do­
kładnych danych statystycznych zarówno 
w Niemczech jak i w Polsce. W publika­
cjach niemieckich w okresie hitlerow­
skim panowała tendencja zaniżania od­
pływu ludności niemieckiej ze względów 
politycznych. Socjolog niemiecki okresu 
hitlerowskiego H. Rogmann obliczył, że w 
latacłi od 1840—1933 przesiedliło się na 
zachód 4,5 min. Niemców. Obliczenia 
uczonego polskiego J. Szaflarskiego są 
zbliżone do danych H. Rogmanna z tą 
różnicą, że obejmują lata od 1840 do 
1939 r. Według niego wyemigrowało na 
zachód 4,6 min. osób. Inny autor polski 
Józef Kokot okres obliczeniowy rozciąg­
nął od 1840 do 1944 r. i wykazał, że z ca­
łych byłych wschodnich obszarów Nie­
miec odpłynęło na zachód 8 848 000 osó6.

w tym z ziem odzyskanych przez Polskę 
5 386 000 osób. Autor ten zwraca uwagę, 
że statystyki hitlerowskie były świado­
mie zaniżane, aby ukryć przed światem 
dobrowolną ucieczkę — „Ostflucht” i 
usprawiedliwić „Drang nad Osten”.

Propaganda hitlerowska rozwinęła ak­
cję za powrotem Niemców na obszary 
wschodnie. Wzmogły ją bombardowania 
alianckie zachodnich Niemiec. Ludność 
„pruskiego” wschodu wzrosła przejścio­
wo do przeszło 12 milionów. W miarę 
cofania się frontu niemieckiego pod na- 
porem wojsk radzieckich zaczęła masowo 
odpływać na zachód ludność niemiecka. 
Pozostało Niemców w momencie zakoń­
czenia wojny 2,3 do 2,4 min., któryc1' 
przesiedlono na zachód na mocy Umowy 
Poczdamskiej w latach 1946—1948. 
Według obliczeń A. Kwileckiego („Prze­
gląd Zachodni” nr 4 — 1964) w 1961 r. 
na ziemiach zachodnich zamieszkiwało 
około 3 000 Niemców, których najwięk­
szym skupieniem jest Wrocław (900 osób).

W świetle danych autorów niemieckich 
i polskich zapowiedziana na 1965 r. wiel­
ka akcja propagandowa rewizjonistów i 
militarystów zachodnioniemieckich pod 
hasłem „rok praw człowieka” budowana 
jest na piasku. Nie ma realnych pod­
staw ani socjologicznych ani historycz­
nych. Przeszło 100-letni odnływ Niemców 
na zachód z ziem na wschód od Łaby był 
procesem normalnym w burzliwym roz­
woju kapitalizmu w zachodnich prowin­
cjach niemieckich.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ



STYCZEŃ LUTY MARZEC KWIECIEŃ MAJ CZERWIEC

1 P Nowy Rok
2 S Makarego
3 N Genowefy

1 P Ignacego
2 W Marii
3 S Błażeja
4 C Andrzeja
5 P Agaty
6 S Doroty
7 N Romualda

1 P Albina
2 W Heleny
3 S Popielec
4 C Kazimierza
5 P Teofila
6 s Wiktora
7 N Tomasza

1 C Hugona
2 P Franciszka
3 s Ryszarda
4 N Izydora

1 S Św. Pracy 
2 N Zygmunta

1 W M. Dz. Dz.
2 S Marcelina
3 c Klotyldy
4 P Franciszka
5 S Bonifacego
6 N Z. Świątki

3 P Marii
4 W Moniki
5 S Ireny
6 C Jana
7 P Benedykta
8 S Stanisława
9 N Dz. Zwyc.

4 P Eugeniusza
5 W Edwarda
6 S Andrzeja
7 C Lucjana
8 P Seweryna
9 S Juliana

10 N Jana

5 P Wincentego
6 W Celestyna
7 S Rufina
8 C Dionizego
9 P Marii

10 S Michała
11 N Leona

7 P Roberta
8 W Medarda
9 S Felicjana

10 C Małgorzaty
11 P Barnaby
12 S Onufrego
13 N Antoniego

8 P Jana
9 W Cyryla

10 S Jacka
11 C Olgierda
12 P Juliana
13 S Katarzyny
14 N Walentego

8 P M. Dz. Kob.
9 W Franciszki

10 S Makarego
11 C Konstantego
12 P Grzegorza
13 S Krystyny
14 N Matyldy

10 P Izydora
11 W Filipa
12 S Pankracego
13 C Serwacego
14 P Bonifacego
15 S Zofii
16 N Andrzeja

11 P Feliksa
12 W Arkadiusza
13 S Weroniki
14 C Hilarego
15 P Pawła
16 S Marcelego
17 N Antoniego

12 P Juliusza
13 W Walerego
14 S Justyna
15 C Anastązji
16 P Urbana
17 S Roberta
18 N Wielkanoc

14 P Bazylego
15 W Jolanty
16 S Benona
17 C B. Ciało
18 P Marka
19 S Gerwazego
20 N Sylweriusza

15 P Faustyna
16 W Julianny
17 S Franciszka
18 C Symeona
19 P Konrada
20 S Leona
21 N Feliksa

15 P Longina
16 W Hilarego
17 S Zbigniewa
18 C Cyryla
19 P Józefa
20 S Eufemii
21 N Benedykta

17 P Paschalisa
18 W Feliksa
19 S Piotra
20 C Fernanda
21 P Tymoteusza
22 S Julii
23 N Dezyderego

18 P Piotra
19 W Henryka
20 S Fabiana
21 C Agnieszki
22 P Tymoteusza
23 S Pawła
24 N Tymoteusza

19 P Wielkanoc
20 W Teodora
21 S Anzelma
22 C Leona
23 P Wojciecha
24 S Grzegoaza
25 N Marka'"

21 P Alicji
22 W Pauliny
23 S Wandy
24 C Jana
25 P Łucji

26 S Jana i Pawła
27 N Władysława

22 P Piotra .
23 W Damiana
24 S Macieja
25 C Cezarego
26 P Aleksandra
27 S Gabriela
28 N Romana

22 P Oktawiana
23 W Pelagii
24 S Gabriela
25 C Marii
26 P Emanuela
27 S Lidii
28 N Jana

24 P Joanny
25 W Grzegorza
26 S M. Dz. Matki
27 C Jana
28 P Augustyna
29 S Magdaleny
30 N Feliksa

25 P Pawła
26 W Pauliny
27 S Jana
28 C Augustyna
29 P Franciszka
30 S Martyny
31 N Ludwika

26 P Marcelina
27 W Teofila
28 S Pawła
29 C Piotra
30 P Katarzyny

28 P Ireneusza
29 W Piotra 

i Pawła
30 S Lucyny

29 P Wiktoryna
30 W Jana
31 S Balbiny 31 P Anieli
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1Q'«5.46lUTV'l96';

LIPIEC SIERPIEŃ WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD grudzień

1 C Haliny
2 P Marii
3 S Anatola
4 N Innocentego

1 N Justyna 1 S Bronisławy
2 C Stefana
3 P Eufemii
4 S Rozalii
5 N Wawrzyńca

1 P Remigiusza
2 S Teofila
3 N Teresy

1 P Dz. Zmarł.
2 W Dz. Zad.
3 S Huberta
4 C Karola
5 P Zachariasza
6 S Leonarda
7 N Rew. Paźdż.

1 S Eligiusza
2 C Pauliny
3 P Franciszka
4 S Barbary
5 N Kryspina

2 P Alfonsa
3 W Nikodema
4 S Dominika
5 C Marii
6 P Jakuba
7 S Kajetana
8 N Emiliana

4 P Franciszka
5 W Apolinarego
6 S Brunona
7 C Marka
8 P Pelagii
9 S Dionizego

10 N Franciszka

5 P Antoniego
6 W Łucji
7 S Cyryla
8 C Elżbiety
9 P Weroniki

10 S Filipa
11 N Piusa

6 P Zachariasza
7 W Melchiora
8 S Nestora
9 C Piotra

10 P Mikołaja
11 S Jacka

12 N Gwidona

6 P Mikołaja
7 W Ambrożego
8 S Marii
9 C Walerii

10 P Julii
11 S Darnazego
12 N Aleksandra

8 P Wiktoryna
9 W Ursyna

10 S Andrzeja
11 C Marcina
12 P Mateusza
13 S Stanisława
14 N Józefata

9 P Juliana
10 W Wawrzyńca
11 ,S Zuzanny
12 C Klary
13 P Hipolita
14 S Euzebiusza
15 N Marii

11 P Emiliana
12 W Maksymil.
13 S Edwarda
14 C Kaliksta
15 P Jadwigi
16 S Gerarda
17 N Małgorzaty

12 P Jana
13 W Eugeniusza
14 S Marcelina
15 C Włodzim:
16 P Marii
17 S Aleksego
18 N Szymona

13 P Filipa
14 W Korneliusza
15 S Nikodema
16 C Kornela
17 P Justyna
18 S Józefa
19 N Januarego

13 P Łucji
14 W Izydora
15 S Waleriana
16 C Albiny
17 P Łazarza
18 S Gracjana
19 N Urbana

15 P Alberta
16 W Edmunda
17 S Salomei
18 C Romana
19 P Elżbiety
20 S Feliksa
21 N Wiesława

16 P Joachima
17 W Jacka
18 S Heleny
19 C Juliusza
20 P Bernarda
21 S Joanny
22 N Marii

18 P Łukasza
19 W Piotra
20 S Ireny
21 C Urszuli
22 P Korduli
23 S Seweryna
24 N Rafała

19 P Wincentego
20 W Czesława
21 S Andrzeja
22 C Św. Odr.
23 P Apolinarego
24 S Krystyny
25 N Jakuba

20 P Eustachego
21 W Mateusza
22 S Maurycego
23 C Tekli
24 P Gerarda
25 S Ładysława
26 N Cypriana

20 P Dominika
21 W Tomasza
22 S Zenona
23 C Wiktorii
24 P Adama
25 S Boże Nar.
26 N Szczepana

22 P Cecylii
23 W Klemensa
24 S Flory
25 C Katarzyny
26 P Konrada
27 S Waleriana
28 N Zdzisławy

23 P Filipa
24 W Bartłomieja
25 S Ludwika
26 C Marii
27 P Józefa
28 S Augustyna
29 N Jana

25 P Chryzanta
26 W Ewarysta
27 S Sabiny
28 C Tadeusza
29 P Narcyza
30 S Saturnina
31 N Alfonsa

26 P Anny
27 W Natalii
28 S Wiktora
29 C Marty
30 P Julity
31 S Ignacego

27 P Kośmy
28 W Wacława
29 S Michała
30 C Hieronima

27 P Jana
28 W Antoniego •
29 S Tomasza
30 C Eugeniusza
31 P Sylwestra

29 P Saturnina
30 W Andrzeja30 P Szczęsnego

31 W Rajmunda

DYREKCJA 
BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 

POZNAN - MIASTO
w Poznaniu, pl. Młodej Gwardii 6, 
telefon zbiorczy nr 512-16, wewn. 17

przyjmuje zlecenia
na nadzór inwestorski na rok 1965 
nad robotami budowlano-monta­
żowymi w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego, ogólnego i prze­
mysłowego w obrębie m. Poznania.

Formularze zgłoszeń można odbierać 
w pok. nr 23, I piętro.

K8277

Ogrodnik samotny wszech 
stronnie obeznany po­
trzebny. Bukalski, Poz­
nań, Czerwonej Armii 28. 
_____________________ 39482g 
Szwajcar samotny na ma­
łą oborę potrzebny za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39500g.________________
Samodzielna gosposia 
przyjmie prace zaraz. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39625g.
Potrzebny robotnik (ca) 
dc gospodarstwa rolnego 
z całkowitym utrzyma­
niem plus 1.000,— zł mie­
sięcznie od 1. I. 1965 r. 
Komornicka 16, Wiry, do- 
czta Wiry.39738g 
Samodzielna pomoc do­
mowa potrzebna zaraz, 
pożądane referencje. 
Zgłoszenia: Inż. Pufal, 
Gliwice, Ligonia 7 m. 4.

________ 22731P
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka i lek­
kich prac (fomowych. 
Świerczewskiego 108. klat 
ka d, m. 7. 39705g 
Pomoc domowa uczciwa 
potrzebna na stałe, do­
bre warunki. Zgłoszenia: 
G?rbary 13, portiernia, 
godz. 8—11.39541g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Wymacane ukoń­
czenie 9 klas. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39759g.
Przyjmę zaraz pomoc do­
mową do dziecka 4 lat. 
Kadecka 14 (boczna cd 
Podchorążych). 39722g
Potrzebna sprzątaczka 4 
godziny dziennie, okolica 
Botaniku. Oferty Biuro 
Cełoszęń, Grunwaldzka 19 
dla 39581g.

Ucznia do warsztatu me­
chanicznego przyjmę. 
Zgłoszenia: Poznań, Miła 
17,39590g 
Osoba do gotowania obia­
dów, lekkich prac domo­
wych potrzebna. Warunki 
dobre. Głogowska 111 m. 
10, godz. 17—19. 39639g
Potrzebna pomoc c?o rocz­
nego dziecka. Zgłoszenia: 
Sikorskiego 25 m. 5, od 
godz. 18.3964Łg 
Panienka do dziecka na 
8 godzin potrzebna. Ul. 
Nowowiejskiego 24 m. 17. 
Zgłoszenia: godz. 16—18. 
_____________________ 39641g 
Uczennicę krawiecką 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39644g.

N^uRa
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
68.K8391
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 38414g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: kroju i szycia dla 
początkujących i zaawan­
sowanych, wyrobu lalek i 
sztucznych kwiatów, go­
towania i pieczenia. In­
formacji udziela i zapisy 
orzyjmuje Sekretariat 
Kursów, telefon 554-45.

K8243

Kupię ciągnik jednoosio­
wy, ogrodowy używany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39601g.

Sprzedaż ÓGłOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwone! Armii 10. 36891g
Siew pomidorów „De 
Berao” porcja 30 zł za 
zaliczeniem pocztowym. 
St. Kotecki, Gazdowo, 
oow. Września. 39446g
Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre­
dę, smołę, lepik, karbo- 
lineum, zawiasy komino­
we poleca Składnica. Po­
znań, Głogowska 180.

_______________ 393-34g
Sprzedam fortepian kon­
certowy. Szczecin, zgło­
szenia telefoniczne 452-22, 
wieczorem._________ 39670g
Sprzedam młocarnię sa- 
moczyszczącą i silnik spa­
linowy „S” 320, 15 KM, 
Jan Koncewicz, Długołę­
ka, poczta Kobylin, pow. 
Krotoszyn. _____ __  22733p 
Plantacje czarnej po­
rzeczki i wiśni półtora 
hektara przy Poznaniu 
korzystnie odstąpię. A- 
dres wskaże Biuro Ogło. 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3S657g. _________________
Szopę składaną 12 mz, no­
wą sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39658g.

Samochody
„Trabanta - Combi” po 
małym przebiegu okazyj­
nie kupię. Wyczerpujące 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39674g. _________
Samochód „Syrena” po 
przebiegu 32 tys. km, i- 
dealnym stanie, cena 52 
tvs. zł, sprzedam. Oglą­
dać w dniu ogłoszenia, 
Poznań, ul. Łąkowa 6, 
od godz, 14—17. 39659g
Sprzedam samochód „Re­
nault” furgon 1-tonowy. 
Krotoszyn, Mickiewicza 2. 
_____________________ 227320 
Sprzedam „Jawę” 250, 
stan idealny. Kazimierz 
Matusiak, Krosna 63 koło 
Mosiny._____________39633g
„Zetor” niski po remon­
cie sprzedam. Marian No­
wicki. Kozłowo, poczta 
Trzemeszno, powiat Mo­
gilno. 39631g 
Ciągnik „Zetor” 25 T, w 
dobrym stanie, sprze­
dam. Daniel Szukała. Ry. 
żyn, pow. Międzychód.

22730n

LoKale
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
śródmieście Szczecina na 
mniejsze w Poznaniu 
względnie Szamotuły.
Zgłoszenia: Szamotuły, 
Nowotki 3 m. M. 39613g 

Poszukuję niekrępującego 
pokoju, średmieście, plą­
cę z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3959ó'g.
Zamienię duże mieszka­
nie w Żaganiu na mniej­
sze w Poznaniu lub oko­
licy. Kowalczyk, żagań, 
Waryńskiego 16. 39629g
Zamienię pokój z łazien­
ką (wspólna) w Kępnie 
na podobne w Środzie, 
Jarocinie lub Ostrowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 <?la 
39618g.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. Dr. Fr. Witaszka

POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 3
ZAWIADAMIA, ŻE

PRZYJMUJE NA ROK 1965 WSZELKIE PRACE

związane z:

• SZTANCOWANIEM W PAPIERZE I TEK­
TURZE

• KLEJENIEM TOREBEK I KARTONÓW

• DRUKIEM AKCYDENSÓW Z KLISZ

K8339

Studentce wynajmę po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
___________________ 39651m 
Dwie osoby poszukują 
pokoju (najchętniej w 
Śtarołęce). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39689g.
Młode małżeństwo na­
uczycielskie (bezdzietne, 
zameldowanie czasowe) 
poszukuje pokoju na 2 
lata. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39673m.

Nieruchomości

Domek dwupokojowy, ku­
chnia, przedsionek na roz 
biórkę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39585g._______________  
Kupię ciómek lub połowę 
do 55 tys. zł z wolnym 
mieszkaniem, ogródkiem, 
w mieście lub prz enie­
ście. Oferty Biur,p Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dła 
22736p.

Sprzedam zaraz część do­
mu wraz z wolnym miesz 
kaniem w Lesznie Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 39430g.
Sprzedam gospodarstwo 
własne 10 ha, z zabudo­
waniami. Magdalena Ro­
gozińska, Żubnica 63, po­
czta Wieluchowo, pow. 
Kościan, woj. poznańskie. 
____________________ 22735p 
Sprzedam działkę budow­
laną, Leszno Wlkp., ogro­
dzona, pompa, drzewka. 
Leon Kroker, Leszno, Be­
ma 13._____________ 22737p

Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi, 
25 ha — blisko miasta O- 
palenicy. Mateusz Fertig, 
Sielinko, pow. Nowy To­
myśl, woj. poznańskie.
_____________________22734p
Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo 5 ha, Trze­
meszno, Sw. Jana 4, po- 
wńat Mogilno. Bolesław 
Grześkowiak. K8435
Kupię dom dwurodzinny 
w obrębie Poznania 
wprost od Właściciela. 
Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla
39532g._______:
Sprzedani parcelę 740 m*. 
Winogrady, ul. Ugory 7, 
z zezwoleniem budowy na 
piśmie. Informacje: Poź- 
nań-Minikowb, Miechow­
ska 12 m. 17 39538g
Gospodarstwo 9 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
inwentarz, maszyny, do­
bre budynki, światło, oko 
lica Tarnowa Podgórnego. 
Antoni Kachel. Grzebie- 
nisko, pow. Szamotuły

' 39648g 

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 10 ha, 
okolica Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 39494g.
Sprzedam gospodarstwo 
3 ha ziemi własne, na 
miejscu. Budynki nowe. 
Jan Lisiak, Piaskowo 19. 
pow. Szamotuły. 39540g
Kupię domek mały jedno 
rodzinny z ogródkiem lub 
parcelę ca 400 m’. pod 
zabudowę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39584g.______ -
Kupię willę jednorodzin­
ną względnie pół bliźnia­
ka, dzielnica Grunwald, 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39606g.

Ładny dom, ogród, miej­
scowość letniskowa, bli­
sko Poznania sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
39652g. \

Lekarskie-
Brunon Grabiak, denty­
sta, Walki Młodych 19a 
m. 11, zawiadamia o no­
wym numerze telefonu 
562-39. 39568g

Zguby

F.merytka zgubiła 23 gru­
dnia br. wieczorem 21— 
21.30 kołnierz futrzany 
(lis brązowy krzyżak). 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o oddanie Długa 5 m. 
9. 39763g
4 grudnia zgubiono szarą 
jelonkową rękawiczkę na 
trasie: ul. Słowackiego — 
Dworcowa. Uczciwy zna­
lazca proszony o oddanie 
za wynagrodzeniem
Mostowa 4a m. 5. 39683g 

Uczciwego znalazcę żółtej 
teczki, w której znajdo­
wały się karty drogowe 
samochodu Skoda PM 
3(1-38 PSTBR oraz tury­
styczny aparat radiowy, 
pozostawionej w taksów­
ce na trasie pl. Wiosny 
Ludów — Jackowskiego, 
w piątek, ok. godz. 17, 
proszę o zwrot za wyna- 
gi-odzeniem, ul. Jackow­
skiego 13 m. 4. 39609g

Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną nr 1802 motocykla 
Tadeusz Michalak, Nowa- 
wieś, Śmigiel. 39672g

W niedzielę, dnia 27 bm„ 
v.' taksówce na Pułaskie­
go, o godz. 18.20 jadącej 
na Piekary zgubiono pier­
ścionek. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem. Liberska, Truska- 
wiecka 13. telefon 436-78. 
___________________39791g

24 bm„ na ul. Szamarzew­
skiego zgubiono sukienkę 
balową. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Zgło­
szenia: tel. 423-88, od go­
dziny 10—18. 39717g

Unieważniam zagubioną 
pieczęć z napisem: Kie­
rownik Cmentarza Komu­
nalnego nr 2, Stefan Wa- 
szkowiak. 39677g

Poznańskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych 
unieważniają legitymację 
pracowniczą nr 806 wy­
daną w dniu 1. 8. 1964 r. 
na nazwisko Marian Mę- 
dlewski. K8434

SPÓŁDZIELNIA PRACY „HUTNIK” 
W POBIEDZISKACH 
przy ul. Fabrycznej 4, 
telefon — Pobiedziska 41

POSIADA

DO UPŁYNNIENIA:
■ 3.000 szt. worków pakulanych 

i jutowych — używanych,

■ 4.300 szt. kartonów z tektury
panc. o wym. 200X490X460 mm,

■ 2.400 szt. kartonów z tektury 
panc. o wym. 300X500X340 mm.

Bliższych informacji udziela Dział Zao­
patrzenia Spółdzielni Pracy „Hutnik” 
w Pobiedziskach w godz. od 7.30— 14.30.

K831O

Różne
Uwaga rzemieślnicy i dro­
bni wytwórcy! Z dniem 
2 stycznia otwieram war­
sztat galwaniczny z za­
kresu mosiądzowania i ni­
klowania drobnicy w 
kielichach po cenach kon. 
kurencyjnych. Poznań, 
ul. Przemysłowa 45, II po­
dwórze, telefon 721-01.

39536g

Stenografowanie konfe­
rencji, maszynopis polski 
i obcojęzyczny, podania 
do władz wykonuje mgr 
Krynicka, teL 592-23, św. 
Józefa 5. 38210g

Wypożyczam — zagranicz­
ne suknie ślubne, wie­
czorowe, welony, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
fraki. Długa 9. 38213g

Przystąpię do spółki in- 
tiatnego przedsiębior­
stwa, najchętniej stacja 
obsługi samochodów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39537g.

Serdeczne podziękowanie 
za pomyślnie przeprowa­
dzoną poważną operację, 
opiekę oraz powrót do 
zdrowia, Profesorowi Dr. 
R. Drewsowi i doc. Ma- 
steńskiej oraz całemu Per 
sonelowi Oddziału „A” 
Szpitala im. „H. Święcic­
kiego”, Poznań, Przyby­
szewskiego składa wdzię­
czna pacjentka Maria 
Piętka z Jarocina. 39602g



Pracownicy poszukiwani

TECHNIKUM GEODEZYJNO - DROGOWE 
W POZNANIU, ulica Szamotulska 33, zatrudni 
od 1 stycznia 1965 r.:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
z 3-letnią praktyką w księgowości budżetowej. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu. 39636g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU OBUWIEM W POZNANIU, Stary Rynek 
nr 53/54, telefon 508-34 zatrudni natychmiast: 

KIEROWNIKA DZIAŁU MAGAZYNÓW 
materialnie nieodpowiedzialnego ze znajomo­
ścią spraw spedycyjnych i transportu.
Pożądane średnie wykształcenie.
Warunki płacy do omówienia na miejscu

K 83 9'0

Zarząd Zieleni Miejskiej
POZNAN, ul. Mielżyńskiego23

ZAWIADAMIA
źe zgodnie z Uchwałą Prezydium Rady Narodowej m. Pozna­
nia z dnia 18 grudnia 1964 r. nastąpi od 1 stycznia 1965 r.

zmiana nazwy na:
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni

W POZNANIU.

7^ OI&ioll ^!2olz 1965
wejdziesz z lepszym samopoczuciem, 

gdy będziesz*
a)

b)

c)

rejonowy oddział 
w POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE
w dniach od 10—31 stycznia 1965 roku 
wstrzymuje sprzedaż

BEDNARKI CZARNEJ I OCYNKOWANEJ
i, magazynu przy ulicy Spichrzowej 25.

Z uwagi na inwenturę towary prosi­
my odebrać do dnia 8 stycznia 1965 r.

K8429

d)

e)

Przedmiotem działania przedsiębiorstwa będzie: 
wykonawstwo robót w zakresie budowy i remontów te­
renów zielonych w mieście; .

i wykonawstwo robót w zakresie budowy, remontów i kon­
serwacji cmentarzy komunalnych i wojennych;
produkcja materiału roślinnego dla własnego wykonaw­
stwa konserwacji zieleni miejskiej i na potrzeby miesz­
kańców miasta;

i usługi w zakresie projektowania zieleni i związanych 
z nią urządzeń;
usługi pogrzebowe na cmentarzach komunalnych wraz 
ze sprzedażą trumien, przewozem zwłok i wykonawstwem 
nagrobków.

Administrowanie i konserwację zieleni miejskiej z dniem 
1 stycznia 1965 r. przejmują Rejony Dróg i Zieleni przy 
Dzielnicowych Radach Narodowych natomiast lasów komu­
nalnych — Zarząd Lasów Komunalnych m. Poznania Sie­
dziba Dyrekcji MPZ mieścić się będzie nadal przy ulicy
Mielżyńskiego 23 — telefon 543-31/32/33, K8366

*
W
W 
w

NOWEJ SUKIENCE 
NOWYM UBRANIU 
NOWYM PŁASZCZU,

gdyż dobre samopoczucie jest podstawą po­
wodzenia w życiu!

A WIĘC DECYDUJ SIĘ
NA ZAKUP ODZIEŻY, KTÓRĄ

możesz nabyć za gotówkę względnie korzysta­
jąc z usług ORS-u na dogodnych warunkach — 
przy wpłacie 20 procent wartości nabywanych 
artykułów z tym, że wpłata nie może być niższa 
niż 200,— złotych.

Informacji udzielą wszystkie placówki:
OBSŁUGI RATALNEJ SPRZEDAŻY W POZNANIU, 

oraz
M. H. D. — ARTYKUŁY ODZIEŻOWE I GALANTERYJNE 

W POZNANIU.
3 
S

AUTOMOBILKLUB 
WIELKOPOLSKI 
W POZNANIU 
ulica Libelta 26 
telefon 518-24 

uruchamia 

KURSY 
KIEROWCÓW 

wszelkich kategorii 
dnia 4 stycznia 1965 r. 

od godziny 16.
39401g

Tabletki 
„AFRO“

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

Do nabycia 
we wszystkich: 
♦ aptekach, 
♦ ' drogeriach, 
♦ kioskach „Ruch” i 
♦ sklepach „Arged”

Cena — 7,— zł, 
na recepty 2,10 zł.

 K7717

W. Z. S. P. 
SPOŁDZ. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 

W POZNANIU 
zawiadamia, że

w dniach od 31 grudnia 1964 r. — 8 stycznia 1965 r.

w Poznaniu, Kolejowa 19/21 (z wyjątkiem ma­
gazynu obuwia i magazynu odp. hutniczych — 

ulica Bnińska)
BĘDĄ ZAMKNIĘTE 

z powodu rocznej inwentaryzacji.
K8432

Przetargi

W dniu 24 grudnia 1964 r. zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 81, 
najdroższa matka, siostra, babcia i teściowa, śp.

Gabriela Frąckowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz-

W dniu 25 grudnia 1964 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój kochany mąż, 
nasz dTogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 67, śp.

Stanisław Kmiecik

DYREKCJA BIBLIOTEKI IM. EDWARDA 
RACZYŃSKIEGO W POZNANIU, plac Wol­
ności 19, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY’ na wykonanie następujących prac:

1. malowania filii bibliotecznych,
2. sukcesywnej introligatorskiej oprawy 

książek w ilości 400 wol. miesięcznie.
Bliższych informacji odnośnie rodzaju, za­

kresu i terminu robót udzieli Dział Admini­
stracji, pokój nr 6, w godzinach od 8—10 (nr 
tel.517-34).

Oferty należy składać w terminie do dnia 
6 stycznia 1965 r. w Dziale Administracji.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 8 stycznia 
1965 r., o godzinie 10 w Dziale Administracji.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe i . spółdzielnie pracy, 
a odnośnie oprawy książek także spółdzielnie 
rzemieślnicze.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta względnie unieważnienia prze-

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

ZAKŁAD W BOLECHOWIE k. Poznania

o
zawiadamia ją 

zmianie numerów telefonów 519-36 i 534-18 

na 543-87 i 543-88
K8372

DYREKCJA OKRĘGU POCZTY I TELEKO­
MUNIKACJI W POZNANIU, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
w terminie do dnia 30 czerwca 1965 r. ADAP­
TACJI BUDOWLANEJ związanej z CAtg w bu­
dynku OUTM,

W zakres prac adaptacyjnych wchodzą ro-
boty: 

a) 
b) 
c)

ogólnobudowlane, 
stolarskie, 
elektryczne.

czowej.

Poznań, ul. Fabryczna 5.

. W smutku pogrążona 
RODZINA

39728g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu paraf. Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Łąkowa 14 m. 11. 39760g

targu bez podania przyczyny. 39786g

W dniu 25 grudnia 1964 r. zmarł po krótkich, 
z chrześcijańską pokorą znoszonych cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św. mój dobry ■ 
i niezapomniany mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 66, 
śp.

Walenty Wróblewski
emeryt P. k. P.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go-
dżinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

tej bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul.
RODZINA

Krośnieńska 3. M8448

Dnia 26 grudnia 1964 r. zmąn po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz ko­
chany ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, 
przeżywszy lat 60, śp.

Michał Maciejewski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., 
o godzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na 
Głównej.

WIELKOPOLSKA FABRYKA URZĄDZEŃ 
MECHANICZNYCH W POZNANIU, ul. Dą­
browskiego 81/85, telefon 456-51, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
MODELI DREWNIANYCH ODLEWNICZYCH.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Z rysunkami zapoznać się można oraz oferty 
należy składać w Dziale Głównego Metalurga 
w ciągu 10 dni od^aty zamieszczenia niniej-

Szczegółowe informacje oraz ślepe koszto­
rysy można uzyskać w Dziale Inwestycyjnym, 
pokój 138.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne, w ter­
minie 10 dni od daty ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 stycznia 
1965 r., o godzinie 12 w gmachu Dyrekcji OPiT 
pokój 138.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta względnie unieważnienie przetargu bez
podania przyczyny. K8420

Ciężko strapieni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 8/9. 39795g

szego ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 

1965 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru 

względnie unieważnienie przetargu 
dania przyczyn.

stycznia

oferenta 
bez po- 

K8352

Dnia 25 grudnia 1964 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój kochany mąż, szwa­
gier i wujek, śp.

Władysław Połczyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., 

o godzinie 15.30 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ul. Bluszczowej (Dębiec). *

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 26 grudnia 1964 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

z KŁOSOWSKICH

Prakseda Janiszewska

Dnia 25 grudnia 1964 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św, 
odeszła od nas w 15 wiośnie życia, nasza naj­
droższa córeczka, siostrzyczka i wnuczka, śp.

Ania Radolak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, c?nia 29 bm„ 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W smutku pogrążeni 

RODZICE I RODZEŃSTWO

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„INTROKARTON” W POZNANIU, ul. 27 Grud­
nia 9, telefon 566-01 wewn. 3, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY do sukcesywnej 
dostawy w roku 1965 ca 30 szt. STALORYTÓW 
form 60 do 100 mm do tłoczenia etykiet.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu.

Termin składania ofert do dnia 7 stycznia 
1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 stycznia 
br., o godzinie 10 w biurze Spółdzielni. K8340

Poznań, Winogrady 12. 39790g

Dzierżyńskiego 26, Sękowo. 39718g

Dnia 25 grudnia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 71, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

Andrzej Fojud
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., 

o godzinie 1345 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUCZEK

Poznań, Wronki. 39719g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 114 m. 7. 39748g

W dniu 26 grudnia 1964 r. zmarł, po opatrze­
niu Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, 
przyjaciel życia, kochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Stanisław Padach
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środp, 30 bm., o go­
dzinie 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 26 grudnia 1964 r. po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zakończył 
swój żywot mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, 
śp.

Franciszek Pożega
^Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., 

o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ I WNUKI

MUZEUM W MIĘDZYRZECZU WLKP., ogła­
sza PRZETARG na wykonanie PRAC STO­
LARSKICH, ELEKTRYCZNYCH, SZKLAR­
SKICH, Ślusarskich i malarskich, 
wchodzących w zakres urządzenia sal wysta­
wowych.

Gotowe projekty do wglądu i omówienie 
szczegółów w Muzeum.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do 15 stycznia 1965 
roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta jako
też ewentualnego odrzucenia ofert. K8418

^pw^Radio ZTsłewiui

Poznań, Zielona Góra. 39743g

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Fabryczna 35a m. 17. M8447

Dnia 23 grudnia 1964 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, naj­
troskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 70, śp.

Antoni Rynowiecki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

W dniu 26 grudnia 1964 r. zmarła była pra- 
cowniczka naszej Spółdzielni 

Salomea Wąsik 
starszy księgowy Spółdzielni

W Zmarłej straciliśmy nieodżałowaną kole­
żankę, sumienną i wzorową pracowniczkę, którą 
z żalem żegnamy.

W dniu 25 grudnia 1964 r. zmarł

Władysław Połczyński
W Zmarłym ZUS stracił oddanego i sumien­

nego starszego referenta a pracownicy nieod­
żałowanego Kolegę, którego żegnają z żalem, 
łącząc wyrazy głębokiego współczucia rodzinie.

RODZINA
Poznań, Łukaszewicza 19 m. 4, 39726g

Pogrzeb odbędzie się 
o godzinie 15 z kaplicy 
Bluszczowej.

Koleżanki i Koledzy

we wtorek, 29 bm., 
cmentarza przy ulicy

Rada i Zarząd
WLKP. SPÓŁDZIELNI PRACY PRACOWNIKÓW 
PRZEM. GARB. I SKÓRZ. „ZJEDNOCZENI” 

W POZNANIU

WIELKOPOtSKT

M8443

Grunwaldzka U

Pogrzeb 
o godzinie 
czowej.

P. O. P.

odbędzie się we wtorek, 29 bm„
15.30 na cmentarzu przy ul. Blusz-

ZAKŁADU

Współpracownicy Dyrekcja
Rada Zakładowa 

UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
ODDZIAŁ W POZNANIU

39743g

Dr. Mieczysławowi Patalasowi 
st. asystentowi Kliniki Chirurgii 

Stomatologicznej A. M. w Poznaniu
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

OJCA 
składa 

KIEROWNIK KLINIKI i ASYSTENCI 
39746g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 „Z mojej teczki”; 9 „Na 
muzycznej pięciolinii”; 9.40 Dla przedszkoli — „Gość 
z daleka” słuch.; 10 Koncert symf.; 11 „W sobotę 
wieczorem” opow.; 11.20 Melodie i piosenki ze zna­
nych filmów; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 13 Mel. rozrywkowe; 14.15 Mówi 
Rozgłośnia Harcerska; 14.30 Muzyka rozrywkowa; 
15.10 Utwory fortep. Izaaka Albeniza; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 Piosenki z filmów radzieckich; 16.35 „Ja 
i praca”; 17.05 List z Polski; 17.25 „Miesiąc mojego 
życia” — Godło „Malwa”; 17.50 Public, międzynar.; 
18 Koncert dnia; 19 Kurs jęz. ros.; 19.15 Zielony ma­
gazyn; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Karoca” słu­
chowisko; 22.05 Koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 22.45 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Przegląd 

prasy literackiej; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka; 
10 „Paryż 1900” fragm. książki; 10.30 Mozaika mel. 
filmowych; 11.40 Aud. red. ekonom.; 12.50 „My i na- 
sze dzieci”; 13.25 „Idy marcowe” fragm. książki; 
14.30 Pieśni kompozytorów niemieckich; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Parada orkiestr rozrywko-
wych”; 15.30 Dla dzieci ode. 10 pow. pt.: , 
sztuki”; 16.25 „Spacerkiem po Poznaniu”
i drobiazgi kulturalne; 17.12 Muz. 
wersytet Radiowy — Felieton pt.: 
ogromny”; 19.05 Muzyka i aktualn,
J. Frąckowiaka; 20.10
przeniesienie z 
i tan.; 22.10 „

tan.

,W krainie 
— drzazgi 
18.50 Uni-

.Teatr mój widzę 
i.; 20 Komentarz

.Niebezpieczne związki” —•
„Teatru 5”; 21.40 Muz. rozrywkowa 

.Kościół a problemy świata współ-

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączv wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. O-6

czesnego”; 22.25 „Ambicje i straty”; 22.40 „Sylwetki 
polskich kompozytorów” — Artur Malawski; 23.40 
Melodie rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.55 Program dnia; 17 WiadomoSci; 
17.05 „Śmietankowy księżyc” — film dla dzieci 
z serii „Opowieści znad rzeki”; 17.20 „Na poczcie” 
— Reportaż; 17.50 „Zorro i inni” dla młodych „Po­
mysł na ferie”; 18.05 „Telewizyjny Przegląd Kul­
turalny”; 18.35 Film krótkometrażowy; 18.50 „Roz­
mowa na migi” — teleturniej; 19.20 „Zbliżenia” — 
młodz. progr. public.; 19.50 „Dobranoc” i dziennik; 
20.30 „Zagubione dni” — film fab. prod. włoskiej 
(1. 16).



Zwycięzcy konkursu 

„Głosu” i PZU 
pt. „Ubezpiecz 

swoje mieszkanie0
Dnia 23 odbyło się komisyj­

ne losowanie nagród w kon­
kursie zorganizowanym przez 
naszą redakcję i PZU pt. „Ubcz 
piecz swoje mieszkanie”. Pra­
widłowa odpowiedź brzmiała: 
rysunki A, B, D. Rysunek C 
był niewłaściwy. Wyniki lo­
sowania nagród:

3.000 zł otrzymuje Leon Jar- 
czyński z Kościana, ul. Bącz­
kowskiego 7, 2.000 zł — Klara

Nowak, Swarzędz ul. Wrześ­
niowa 12, 1.500 zł Bernard 
Przybylski, P-ń, ul. Grun­
waldzka 158/13,1.000 zł Halina 
Plenkiewicz, Poznań, Bułgar­
ska 6, 750 zł Irena Jankow­
ska, P-ń, Grunwaldzka 35 
B/ll. Po 250 zł otrzymują 
Izabela Cichosz, Osieczna koło 
Leszna, ul. Zamkowa 2, Syl­
wester Jeziorowski, Poznań 
31, Sokoła 53 m 6, i Czesław 
Wojciechowski, Poznań n/Bog- 
danką 1 — 1; po IDO zł otrzy­
mują: Elżbieta Krowczak, Po­
znań, Stalingradzka 39 m 2, 
Barbara Czajkowska, Borują 
—Nowa, poczta Borują—Kość., 
pow. Nowy Tomyśl, Wanda 
Ryszewska, Luboń ul. Świer­
czewskiego 22, Krystyna Mi­
kołajczak, Poznań, Wrocław­
ska 16 m 12, Katarzyna Mu­
szyńska, Poznań, ul. Dzierżyń 
skiego 42/8, Wacław Erenz, 
Września, 22 Lipca 1/6, Kazi­
mierz Dziamski, Luboń, 4 ul. 
Kręta 33, Ewa Borowicz, Po­
znań, ul. Sosnowa 10, Jerzy 
Kulka, Poznań, Matejki 65 m 
1, i Edward Rzeźnik, Berko- 
wo, poczta Sławno, pow 
Gniezno.

Po nagrody zgłosić się na­
leży do redakcji „Głosu”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19, 
pokój 59, II) ptr., w godzinach 
9—14 wraz z dowodem oso­
bistym. Zamiejscowych pro­
simy o przysłanie listu z po­
daniem następujących da­
nych: imię i nazwisko, data 
i miejsce urodzenia, imiona 
rodziców, adres, zawód, nr do­
wodu osobistego i przez kogo 
wystawiony. Dane te potrzeb­
ne są do wystawienia ksią­
żeczki oszczędnościowej PKO, 
którą zamiejscowym wyślemy 
pocztą, (i)

Zgrzyty

Prześwity
T ematem felietonu są dziś 

dwa zdjęcia reproduko­
wane poniżej. Jedno pokazuje 
fragment nowego domu przy 
ul. Grochowskiej (narożnik 
Świerczewskiego) ze słynnymi 
już w tej dzielnicy prześwi­
tami. Gdy dom był w budo­
wie wiele go tam komento­
wano i chwalono, właśnie z 
racji owych dziur w parterze. 
Wydawało się bowiem oczy­
wiste, że wypełnią je sklepy 
i punkty usługowe. Zmieści­
łoby się ich w tym długim 
bloku chyba z dziesięć. Wia­
domo, że placówek tych 
nigdzie nie ma zbyt wiele, na 
tym zaś wielkim osiedlu w 
szczególności. Efekt budowy 

urbanistów, projektantów i 
budowniczych): miast skle­
pów, usług czy choćby garaży 
pojawiły się prześwity.

Drugie zdjęcie pokazuje tę 
samą ulicę Grochowską, na 
narożniku Mar Celińskiej. Po- 
wstaje tam typowy pawilon 
handlowo-usługowy. Tak na 
oko cały ten pawilon zmie­
ściłby się w owych prześwi­
tach paręset metrów dalej.

Opisana sytuacja jest swo­
istym przyczynkiem do dys­
kusji na temat oszczędnego 
budownictwa, oszczędnego go­
spodarowania terenami bu­
dowlanymi, a także na temat 
rozwoju usług dla ludności.

EMES

Zwiększają się uprawy 
warzyw i owoców dla Poznania

Znaczne rezultaty przyniosło realizowanie uchwały Ra­
dy Narodowej Poznania z 1963 r„ której głównym ce­

lem było podjęcie kroków dla lepszego zaopatrzenia miesz­
kańców miasta w warzywa i owoce oraz pełniejsze wyko­
rzystanie miejskich terenów rolnych. W minionym okresie 
doszło bowiem do szybszego rozwoju ogrodnictwa, uspraw­
nienia dystrybucji warzyw i owoców, zwiększenia sieci 
detalicznej punktów sprzedaży oraz podniesienia produk­
cji roślinnej i dalszego rozwoju hodowli.
W bieżącym roku uprawia­

no już bowiem w Poznaniu 
warzywa na przeszło 1 830 hek 
tarach gruntów ornych i w 
szklarniach o łącznej powierz 
chni 120 000 m1. Niezależnie 
od tego 886 hektarów zajmo­
wały sady, w których — 
wraz z ogródkami działkowy­
mi — było blisko 500 000 
drzew owocowych. Do rozsze­
rzenia upraw warzywnych 
przyczyniła się niewątpliwie 
dogodna pompc finansowa ńa 
rozwój ogrodnictwa, świadczo 
na przez B^nki Rolny i Ludo­
wy. Tylko w ub. roku udzie­
liły one kredytów w wyso­
kości 3 200 tys. zł, w bieżą­
cym — za około 5 700 tys., a 
w planach na rok przyszły 
przewidziały na ten cel 
10 400 000.

i 20.15 „Ten wstrętny celnik” (fr. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
18 i 20.15 „Pierwszy dzień wolno-

Warzywa częściej zaczynają 
też zdobywać sobie prawo 
obywatelstwa na polach pań-

„Perełka” bez pieca
Jest przy ul. Dąbrowskie­

go, naprzeciw wylotu ul. 
Kościelnej, często odwiedzana 
samoobsługowa kawiarenka o 
nazwie „Perełka”. Teraz jed­
nak, gdy nadeszła zima i 
mróz, można się obawiać spad 
ku frekwencji gości w tym 
przybytku PZG. A wszystko 
przez brak pomyślunku u 
projektanta lokalu przy prze­
budowie wnętrza wiosną tego 
roku. M. in. usunięto bowiem 
stojący w kawiarni piec, po­
zbawiając tym samym nie 
tylko gości ale głównie obsłu­
gę należytego zabezpieczenia 
przed zimnem w okresie zimy. 
Teraz piec zastępuje... jeden 
maleńki grzejnik elektryczny, 
który — jak można to obli­
czyć — za więcej pieniędzy 
zużywa prądu, niż trzeba by 
było wydać na opalanie pie­
ca.

Ponoć już dawno dyrekcja 
PZG-Kawiarnie miała na­
prawić ten fatalny błąd, jed­
nak zima już nadeszła, a pie­
ca nadal brak.

Nie zabezpieczono też naje­
życie wnętrza lokalu przed 
przenikaniem zimna przez 
drzwi. Wprawdzie założono 
przed kilkoma tygodniami drą 
żek metalowy nad wejściem, 
ale do tej pory nie zawieszo­
no na nim obiecywanej ko­
tary.

Liczymy na to, że niniejsza, 
notatka przypomni komu trze­
ba o obowiązku zapewnienia 
pracownikom należytych wa­
runków pracy, co jednocześ­
nie uprzyjemni pobyt w „Pe­
rełce” licznym jej zwolenni­
kom. fc)

TEATRY

grudzieR 
29 

wtorek

Tomasza, 
Dawida

Słońce: 8.04—15.45

.Antoniusz i
,Ma- 
,Esik

g. 19
POLSKI — g. 19

Kleopatra”; NOWY
ria Stuart”; OPERA — g. 19
w Ostendzie” i „Paziowie Królo­
wej Marysieńki”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
— nieczynny.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

stwowych gospodarstw rol­
nych. Przoduje tutaj zwła­
szcza PGR w Naramowicach, 
które w bieżącym roku upra­
wiało warzywa na 102 hekta­
rach oraz w szklarniach i in­
spektach o łącznej powierz­
chni 17 000 m’. W jeszcze więk 
szym stopniu zwiększy to 
PGR produkcję w następnych 
latach, gdyż prawdopodobnie 
w 1970 r. zacznie uprawiać 
warzywa na 150 ha, rozszerzy 
szklarnie do przeszło 60 000 nr 
i ogółem zacznie dostarczać 
co roku 10 000 ton warzyw.

Sporo spółdzielni produk­
cyjnych, m. in. w Sadach w 
pow. poznańskim oraz w Cho- 
cieszynie i w Łukowie w Obór 
nickiem zacznie w najbliższych 
latach uprawiać na szerszą 
skalę warzywa wczesne. W 
planach PGR-ów na okres do 
1980 r. przewidziano rozwi­
nięcie warzywnictwa i sadow­
nictwa w takich państwo­
wych gospodarstwach rol­
nych, jak Owińska, Rosnowo. 
Pamiątkowo i Zydowo w pow. 
poznańskim, Biernatki w 
śremskim oraz Czempiń, Go- 
rzyczki, Parzęczewo, Głucho­
wo i Jurkowo w pow. kościań 
skim.

Kilka spółdzielni produk­
cyjnych zamierza zorganizo­
wać kwaszarnie ogórków i 
kapusty oraz sezonowe prze­
twórnie owoców. Przy Związ­
ku Kółek Rolniczych w Po­
znaniu zorganizowano z kolei 
Spółdzielnię Usługowo-Wy- 
twórczą, która ma m. in. za­
jąć się budową przechowalni 
warzyw i owoców w Pokrzyw 
nie. Niezależnie od tego pla­
nuje się również inne inwe­
stycje. Wielkopolska Spółdziel 
nia Ogrodnicza załatwiła for­
malności związane z rozpoczę­
ciem w 1966 r. przy ul. Dru- 
skiennickiej budowy dużej 
przechowalni owoców i wa­
rzyw z komorami chłodniczy­
mi oraz magazynów.

O wybudowanie dużej prze 
chowalni na 1500 ton owoców 
i warzyw zabiega również 
kombinat ogrodniczy PGR w

Ó c / El
A Rada Robotnicza i Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Re 
montowo-Budowlanego zorganizo­
wała ostatnio spotkanie emerytów 
przedsiębiorstwa z pracownikami. 
Podczas spotkania wręczono by­
łym pracownikom zapomogi pie­
niężne oraz paczki świąteczne. 
Piękny gest PPR-B przyjęty zo­
stał przez emerytów bardzo życz­
liwie. (ad)

A Od 1 stycznia przyszłego roku 
przy DZBM na Wildzie powstanie 
Zakład Cieplny. Zatrudnionych w 
nim będzie 8 konserwatorów, któ­
rzy na bieżąco naprawiać będą 
wszystkie urządzenia c.o. Tak 
więc 11 wildeckich kotłowni c.o. 
ma zapewnioną stałą konserwację, 
co na pewno przyczyni się do 
sprawniejszego ich działania, (a)

A Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Wilda do 
końca listopada wykonało roczny 
plan remontów budynków podle­
gających DZBM. Wyremontowano 
23 domy. Do końca br. mają być 
też ukończone wszystkie planowe 
remonty w domach prywatnych.

(a)

ZWORMWEMY
Uroczyste plenarne zebranie 

związane z 46 rocznicą Powstania 
Wielkopolskiego, odbędzie się dzi 
siaj, o godz. 18 w świetlicy Prezy­
dium DRN Stare Miasto, ul. Libel­
ta 18/21.

Ści” (poi. 16 1.); CZTERNASTKA 
g. 10, 12.30 „Król małp” (chiński, 
9 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Z powo­
du kobiety” (franc. 16 IJ; GONG 
— g. 10 i 12 „Mezalians” (węg. 12 
1.), g. 16, 18 i 20 „Dylemat” (duń­
ski 16 1.); GRUNWALD — g. 17 i 
19.30 „Winda towarowa” (franc. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Sprytny Piotr” (bułg. 9 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Lotnisko nie przyj 
mu je” (czeski 16 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Gwiazda szeryfa” (USA 12 1.); 
MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Trzy 
nastego nocą” (czeski 14 1.); OLIM

/PI A g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci” (USA 12 1.); OSIEDLE . 
— g. 16, 18 i 20 „Praski Blues” 
(czeski 12 1.); PANCERNIAK — g. ) 
17.30 i 20 „Praczki z Portugalii”

Naramowicach. Centrala Spół 
dzielni Ogrodniczych stara się 
o dalsze limity na inwestycje.

Takie są zamierzenia na 
przyszłość, a obecnie i ostat­
nio poszczególne PGR-y i 
spółdzielnie zawierały długo 
terminowe, niejednokrotnie 
wieloletnie umowy z Państwo 
wym Przedsiębiorstwem „Wa­
rzywa i Owoce” na dostawy 
produktów. Państwowe Przed 
siębiorstwo „Warzywa-Owo- 
ce” zawarło takie umowy z 
kombinatem PGR w Naramo­
wicach, z kombinatem PGR 
w Owińskach i z innymi pań­
stwowymi gospodarstwami. 
Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza podpisała z kolei 
kontrakty z indywidualnymi 
producentami na dostawę tru­
skawek z obszaru 80 ha. głów 
nie dla Poznania. (1)

A gdzie uzbrojenie?
VI7’ przyszłym roku ma 

’ ~ się rozpocząć dalsza 
zabudowa terenów przy ul. 
Świerczewskiego (w kierun­
ku ul. Bułgarskiej). W tym 
celu przystąpiono do likwi­
dacji ogródków działkowych 
położonych między ulicami: 
Świerczewskiego a Marceliń- 
ską.

Na pewno dobrze się stało, 
że wreszcie zniknie coś co 
nie przynosi chluby nasze­
mu miastu. W tym rejonie 
rozpoczęło się bowiem tzw. 
dzikie budownictwo. Powsta­
ło tu wiele domków, budyn­
ków gospodarczych, szop, 
bud i ruder. Właściciele w 
większości przypadków zlek­
ceważyli całkowicie prawo 
budowlane i zagospodarowa­
li teren według własnego 
uznania. Stąd też od dawna 
przestała być tu aktualna 
nazwa — ogródki działkowe. |

Pierwsze wywłaszczenia 
już nastąpiły i nadal będą 
one stosowane.

Jak wynika z planów, bu­
dowa pierwszych domów, a 
także szkoły na kolonii III, 
rozpocznie się na początku 
przyszłego roku. Szkopuł w 
tym, że' do tej pory nie po­
czyniono żadnych kroków 
dla uzbrojenia terenu, które 
dla prawidłowego przebiegu 
budowy powinno być goto­
we najpóźniej do marca 
1965 r.

Uzbrojenie konieczne jest 
na ul. Bułgarskiej dla odpro­
wadzenia ścieków z zapro­
jektowanych budynków. Na 
razie na ten cel brak ponoć 
środków.

W naszym mieście nie bę­
dzie to pierwszy przypadek 
przystępowania do budowy 
domów przed uzbrojeniem 
terenu.

Taki tryb towarzyszył 
także budowie osiedla „Grun 
wald I”. A nieprawidłowość 
ta pociąga przecież za sobą 
dodatkowe koszty, choćby z 
uwagi na późniejszą koniecz­
ność przekopywania istnie­
jących dróg.

Decyzja o dalszej rozbu­
dowie osiedla przy ul. Świer­
czewskiego nie zapadła ani 
wczoraj, ani dzisiaj. Podję­
to ją dostatecznie wcześnie, 
by na czas przygotować 
wszystko to, co jest koniecz­
ne do właściwego prowadze­
nia inwestycji. Mamy przeto 
nadzieję, że władze miejskie 
znajdą środki i uczynią 
wszystko, by uzbrojenie ul. 
Bułgarskiej wykonane zo­
stało na czas.

OBSERWATOR

(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30 „Zalotnik” (franc. 12 1.), g. 
15, 18.30 „Anatomia morderstwa” 
(USA 18 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 11, 13 i 15 
„Legenda o wilku Lobo” (USA 9 
1.), g. 17.30 i 20 „Komisarz” (włos­
ki 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16, 18 i 20 
„Wszystko dla psów” (ang. 16 1.); 
TĘCZA — g. lk 18 i 20 „Pan bez 
mieszkania” (jug., 16 1.); WARTA 
— g. 10—12.10 „Wielka tajemnica” 
(non stop), g. 14, 16, ,18 i 20 „Bia­
ły kieł” (radź., 12 1.); WILDA 
— g. 10, 13, 16 i 19 „Panignka z 
okienka” (poi. 12 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 17 i 19.15 „Ulica Willo­
wa” (węg. 16 1.); WRZOS (Mosina) 
— nieczynne; FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „Japonia wczoraj i 
dziś” (cz. II).

Dobra passa hokeistów radzieckich trwa

ZSRR — Kanada 5:3
W drugim meczu międzynarodowego turnieju hokejowego w ame­

rykańskiej miejscowości Colorado Springs reprezentacja ZSRR P° 
pięknym sukcesie nad Czechosłowacją, pokonała Kanadę 5:3 (2:0>
1:2, 2:1).

Bramki dla drużyny radzieckiej 
zdobyli: Aleksandrów w 4 minu­
cie, J. Wołkow — w 6 i w 54 min., 
Starszinow w 24 min. i Jurzinow 
w 58 min. Strzelcami bramek dla 
Kanady byli: B. Mackenzie w 21 
min., Bourbonnais w 31 min. i 
Parkę w 58 min.

Hokeiści radzieccy, którzy ostat­
nio podczas swego pobytu w Ka­
nadzie 3-krotnie wygrali z re­
prezentacją tego kraju, rozpoczęli 
bardzo ostro i już w 6 min. pro­
wadzili 2:0. Kanadyjczycy pierw­
szą bramkę zdobyli dopiero wów­
czas, gdy drużyna radziecka gra­
ła w czwórkę. Potem Starszinow 

I poprawił wynik na 3:1, ale po 
dwóch tercjach zespół radziecki 
prowadził tylko 3:2. W ostatnich 20 
minutach gry długo nie padały 
bramki. Dopiero na ok. 7 minut 
przed końcem J. Wołkow popra­
wił wynik na 4:2, a w 3 minuty 
później Jurzinow zdobył 5 bram­
kę. Kanadyjczycy w 14 sekund po 
celnym strzale Jurzinowa ustalili 
ostateczny wynik na 5:3. Zespół 
radziecki wygrał zasłużenie, będąc 
lepszym. Oddali oni na bramkę 
kanadyjską 30 celnych strzałów, 
podczas gdy Kanadyjczycy zre­
wanżowali się 20.

• Czołowi sportowcy Francji bę 
dą przygotowywali się do Igrzysk 
Olimpijskich 1968 r. w Meksyku 
w miejscowości Font-Roman w Pi­
renejach. Miejscowość ta położona 
jest na podobnej wysokości co 
Mexico-City — 2278 m nad pozio­
mem morza.

• Znakomity narciarz szwedzki 
— Sixten Jernberg został wybrany 
najlepszym sportowcem 1964 r. 
swego kraju. Jernberg ma 35 lat i 
postanowił wycofać się z aktyw­
nej działalności sportowej.

• Janusz Sidło, nasz czołowy o- 
szczepnik, ma na swym koncie 66 
rzutów 80-metrowych. Pragnie on 
osiągnąć „setkę” takich rzutów.

• XVII Olimpiada Szachowa od 
będzie się już w 1966 roku w Ha­
wanie. Należy przypuszczać, że na 
si szachiści, którzy tak świetnie 
spisali się na ostatnich igrzyskach 
w Izraelu również wezmą w niej 
udział.

• Trzy kraje zgłosiły już do Mię 
dzynarodowego Komitetu Olimpij 
skiego swoje kandydatury na or­
ganizację Zimowej Olimpiady 
1968 r. Są to: Japonia, Norwegia 
i Kanada.

• W warszawskich szkołach za­
trudnionych jest około 700 nau­
czycieli wychowania fizycznego z 
wyższym wykształceniem.

• Jak wykazała statystyka, naj 
bardziej „piłkarskim” miastem w 
NRF jest Karlsruhe. W tym mieś­
cie piłkę nożną uprawia około 
12 tys. mężczyzn oraz 277 zawod­
niczek. Podobno mecze piłkarskie 
kobiet cieszą się dużym zaintere­
sowaniem publiczności. W pierw­
szych latach okresu między woj en 
nego drużynę żeńską piłki nożnej 
posiadała poznańska Unia. Z bra­
ku jednak przeciwników sekcja 
uległa likwidacji.

Komunikaty
Dom Kultury na Starołęce, KS 

Stomil i DKKFiT Poznań — No­
we Miasto organizują 4 stycznia 
1965 r. turniej tenisa stołowego dla 
niezrzeszonycłi, chłopców i dziew­
cząt (rocznik 1948 i młodsi). Zgło­
szenia w Domu Kultury przy ul. 
Starołęckiej do 2 stycznia 65 r.

Walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Poznańskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Ręcznej odbę­
dzie się 10 stycznia 65 r. o godz. 
9.30 w sali Ośrodka WSWF przy 
ul. Bema 8.

Poznański Okręgowy Związek 
Hokeja na Trawie przypomina, że 
halowe mistrzostwa 1965 r. w ka­
tegorii seniorów przeprowadzone 
zostaną w miesiącu styczniu i lu­
tym przyszłego roku. Zgłoszenia 
drużyn muszą wpłynąć do 31 bm.

Zgłoszenia na naukę pływania 
organizowaną przez Ognisko 
TKKF Relax przy Poznańskich O- 
środkach Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku należy składać od 11 do 
15 stycznia 1965 r, przy ul. Chwiał- 
kowskiego 34 p. 311.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (St. Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (St. Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (St. Rynek 45) — 
g. 9-15; NARODOWE (Al. Marcin­
kowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA — St. Rynek, Arsenał — 

„20 lat Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w twórczości plastycz­
nej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gabryelewskiego — g. 10—20,

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Społ. Ogniska

Uwaga 
młodzi narciarze!
Redakcja „Głosu Wielko­

polskiego” wspólnie z Fede­
racją Sportową „Budowlani”* 
sekcją narciarską PTTK i 
DKKFiT Poznań-Grunwald 
zorganizuje tradycyjne wy­
ścigi narciarskie dla dzieci, 
w lutym przyszłego roku.

Przypominamy więc mło­
dym entuzjastom desek by 
wykorzystali "warunki śnie­
gowe dla przeprowadzenia 
treningów.

O dalszych szczegółach po­
informujemy w terminie póź­
niejszym. (x)

‘dalekopisem^
ZWYCIĘSTWO SIATKAREK

W Lublinie rozegrano między­
narodowe spotkanie juniorek w 
siatkówce między reprezentacją 
Lublina a Dynamo Berlin. Zwy­
ciężyły Polki 3:1 (15:3, 13:15, 15:12, 
15:4). Najlepszymi zawodniczkami 
meczu były: Toczek (Lublin) i 
Stiller (Dynamo).

ZAKOŃCZONE TOURNEE
Druga reprezentacja hokejowa 

ZSRR zakończyła tournee po USA 
meczem z zespołem Syracuse 
Stars. Zwyciężyli hokeiści ra­
dzieccy 7:5.

Ogółem druga reprezentacja 
hokejowa ZSRR rozegrała w USA 
8 spotkań, z których 6 zakończyło 
się zwycięstwami drużyny ra­
dzieckiej, a dwa — wynikiem re­
misowym.

DENIS LAW
NAJLEPSZYM PIŁKARZEM

24-letni piłkarz szkocki, wystę­
pujący w angielskim klubie ligo­
wym Manchester United, Denis 
Law uznany został za najlepszego 
piłkarza Europy w tradycyjnej an 
kiecie francuskiego tygodnika 
„France Football”. Wzięli w niej 
udział dziennikarze z 21 krajów.

DOBRZE SIĘ SPISALI
W stolicy Węgier zakończył się 

w poniedziałek międzynarodowy 
turniej hokejowy, w którym brała 
udział młodzieżowa reprezentacja 
Polski. Młodzi hokeiści spisali się 
bardzo dobrze wygrywając z Wę­
grami 3:2 (1:0, 1:1, 1:1) oraz z re­
prezentacją Jugosławii 5:3 (2:2, 2:0, 
1:1). W trzecim spotkaniu Polacy 
przegrali wysoko z czechosłowac­
kim zespołem Spartak Pilzno 0:10 
(0:2, 0:5, 0:3).

Pierwsze miejsce w turnieju za­
jęła drużyna Spartaka przed mło­
dzieżową reprezentacją Polski, 
Węgrami i Jugosławią. (za)

Polscy piłkarze 
na dziesiątym miejscu

Podobnie jak w latach poprzed­
nich, francuskie czasopismo spor­
towe „France Football” sporządzi­
ło klasyfikację reprezentacji pił­
karskich krajów europejskich w 
1964 r. Francuscy fachowcy wyso­
ko ocenili tegoroczne sukcesy re­
prezentacji Polski umieszczając 
nasz zespół na miejscach 10—12 
wspólnie z silnymi zespołami An­
glii i Belgii. Polacy zostali wyżej 
sklasyfikowani niż takie potęgi 
piłkarskie jak Jugosławia, NRF i 
Francja.

A oto klasyfikacja najlepszych 
zespołów piłkarskich Europy w 
1964 r. według „France Football”: 
1—2) Hiszpania i Węgry, 3—4) 
ZSRR i CSRS, 5—6) Włochy i Por­
tugalia, 7—9) Austria, Szkocja i 
Szwecja, 10—12) Anglia, Belgia i 
Polska, 13—14) Jugosławia i NRD, 
15) Rumunia, 16) Irlandia Płn., 17) 
Holandia, 18—22) NRF, Dania, 
Eire, Francja i Norwegia, 23—25) 
Szwajcaria, Finlandia, Walia, 26) 
Luksemburg. Reprezentacje Alba­
nii, Bułgarii, Islandii, Grecji, Mai 
ty i Turcji nie były klasyfikowa­
ne.

Kultury Plastycznej w Poznaniu 
i dziecięcych kół Miłośników Pla­
styki — g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka, (ul. Garbary 17), telefon 
510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR. (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


